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Ki ubawem przyjdą pod obrady Izby poselskiej 

w austryackiej Radzie państwa wnioski klubu 
czesk ego w sprawie p r o t o k ó ł o w a n i a  mów 
n i e m i e c k i c h  w stenograficznych protokółach 
parlamentarnych. Regulamin Izby nie zawiera 
w tym względzie żadnych postanowień, z czego 
wniosek wysnuć można oczywisty, że spełnieniu 
słusznego żądania Czechów nic nie stoi na prze­
szkodzie, Nic — oprocz woli i decyzyi samejże 
Izby poselskiej Ostateczni1'też nie kwestyono- 
wario w niej nigdy prawa posłów do przema­
wiania w4 jeżykach słowiańskich, tylko nie za­
mieszczano tjc h  mów w stenograficznych pro­
tokółach. zadowalniając się wzmianką: ,,spncht 
czecbisch11, albo „spricht kroatisch11 i t. p Obe­
cnie idzie o wysnucie tej tylko naturalnej kon- 
stkwencyi z prawa zwyozaiowego, aby odnośne 
mowy, wygłoszone w językach nie-memieckich, 
z a m i e s z c z o n e  b y ł y  w d o s ł o w n e m  
b r z m i ę  i : u w p r o t o k ó ł a c h  I z b y ,  wzglę­
dnie, aby dołączano do nich także tlomaczenie 
na język niemiecki.

Żądanie Czechów nie jest dla Izhy niespo­
dzianką. Pojawiało się ono regularnie w każdej 
sesyi ustawodawczej i nie spotykało się nigdy 
z zasadniczą opozycyą. Tłomaczono tylko, że 
t, yszukanie . utrzymywanie stałych stenografów 
dla mów w różnych językach natrafiłoD.y na 
pewne trudności i wymagałoby znacznych ko 
sztów. Powtóre starano się przekonać wniosko­
dawców, że przemawianie w pełnej Izbie w in­
nym języku, niż w niemieckim, nie będzie dla 
tvch muw eów korzystnem, gdyż przez większość 
Izby nie będą zrozumiani. Do tego dołączono 
najsilniejszy rzekomo argument, że parlament 
austryacki, w razie wprowadzenia do protoko­
łów mów wielojęzycznych, będzie istną „wieżą 
Babel11 — konglomeratem przedstawicieli ludów4, 
nie rozumiejących się uawrzajem.

Są to jednak zarzuty nie wstrzymujące kry­
tyki. Ostatni zwłaszcza argument jest jedynie 
oskarżeniem dotychczasowych rządów w Austryi, 
że nie potrafiły takich zaprowadzić prawno- 
państwowycli stosunków aby jedna narodowość 
nie była dla drugiej ciężarem i przeszkodą w 
spełnianiu obowiązków reprezentacyjnych. Niech 
k raje otrzymają swój własny rząd autonomiczny, 
luecli mają reprezeutacyę ludową i rząd przed 
nią odpowiedzialny, a parlament przestanie być 
tem szerokiem forum, na które wytaczać się 
musi wszystkie sprawy krajowa i* narodowo­
ściowe. wykluczone dzisirj z Sejmów, dzięki 
ich Luryalaej oraynacyi wyborczej i szczupłej 
kompeteueyi. Wtedy też nie-niemieckie mowy 
wyładują się w4 Sejmach, a z parlamentu zni­
kną. aloo ograniczą się w nich dó liczebnie 
bardzo skromnych rozmiarów.

Na razio atoli protokołowanie mów nie-me- 
mieckith ma swoje głębokie uzasadnienie. Obe­
cnie, z powodu kmyalnej ordynacji sejmowej, 
muszą wywalczać sobie mandaty do pariamentu 
ludzie, niewładający z dostateczną wprawą ję­
zykiem niemieckim, którzyby, w innych w? run­
kach, zadnwolnili się mandatem sejmowym. Jest 
tedy rzeczą tych posłów, czy uważają za rzecz 
dla siebie i dla spraw przez siebie poruszanych 
korzystną, przemawiać w swoim ojczystym, me- 
ir.einiecfcim języku. Lecz gdy posłowie ci, któ­
rym nie można narzucać obowiązku władania 
języiaem niemieckim, mają do wyboru: poru­
szyć jakąś sprawę w języku ojczystym, 1 u b 
w c a l e  j e j  n i e  p o r u s z y ć ,  — to nic dzi- 
wnego, że wybiorą pierwsze.

•Test wreszcie tyranią i uroazczeniera swojego 
rodzaju Aądać, aby wszyscy Słowianie znali ję­
zyk niemiecki, a Niemcy zwolnieni byli od zna­
jomości jednego choćby języka słowiańskiego. 
Słowianin zrozumieją się zawsze w jednym ze 
swoich języków w parlamencie, a jeźli ich 
Niemcy nie będą rozumieć, to szkoda wyniknąć 
stąd może niekoniecznie tylko dla mówców

słowiańsk;ch. lecz poniosą ją  także słuchacze 
niemieccy.

Jednem słowTem, protokołowanie mów nie- 
niemieckich uważać musimy za z u p e ł n i e  
s ł u s z n e  i u z a s a d n i o n e .  Koszta, stąd wy­
nikające, będą stosunkowo małe, a trudności in­
ne łatwro dadzą się pokonać.

Jak „Kuryer Lwrowski“ donosi, K l u b  p o l ­
s k i c h  p o s ł ó w  l u d o w y c h  ograniczy swoje 
postulaty w tej sprawie do następujących żą­
dań: 1) protokołowanie mów wygłoszonych w ję 
zyku polskim przez specjalnego parlamenfarne- 
go stenografa i włączanie ich wraz z memie- 
ckiem tlomaczeniem do protokołów stenografi­
cznych Izby; 2) takiego sami go traktowania 
polskich interpelacyj! 3) przedkładanie ważniej 
szych przedłożeń rządowych i wniosków, szcze­
gólnie do Galicyi się odnoszących, po polsku i 
po niemiecku i włączanie ich do aktów

K o ł o  p o l s k i e  ma więc łatwe zadanie wo­
bec tych postulatów Nie może ono nie uznać 
ich słuszności i powinno z całą gotowością je 
poprzeć. Wszelkie ograniczenie tych postulatów 
byłoby zara/.em ograniczeniem wolności głosu 
poselskiego, będącego fundamentem swobód kon 
stytHcjjnfch.

K f l f w w r a  j w e i  i i
Wiedeń, 1 lipca.

(Rozprawa o wyborach galicyjskich. — O leformę wy­
borczą do Sejmów kiajowyeh.— Atak Rusinów na wice­
prezydenta Starzyńskiego. — Kuinisya inieyatywy Koła 

polskiego)
Rozpoczyna się tydzień burzliwych obrad par­

lamentarnych. Po ukończeniu dyskusji urzędni­
czej, następuje zapowiedziana od dłuższego cza­
su dyskusja o wyborach galicyjskich, da któ­
rej z obu stron wielkie czynią przygotowania. 
W Kole polskiem chcą nietylko odpowiadać na 
podniesione zarzuty i bronić się, ale także wy­
stąpić w roli oskarżyciela i zarzucić stronnictwom 
opozycyjnym praktyki wyborcze również nie 
całkiem zgodne z ustawami. W tym celu zbiera 
się dane i  fakta, które mają te zarzuty stwier­
dzić, wobec czego z góry przewidzieć można, 
że będzie to dyskusya w wysokim stopniu go­
rączkowa i namiętna. Izba zapewne przy pierw­
szych mowcacli nie źle się zabawi, a potem, 
znudzona, odwróci się od Rusinów, syonistów i 
Polaków rozmaitych odcieni, kłócących się ze 
soną... i na tem się skończy. Żeby rzeczywiście 
miało przyjść do wyboru osobnej kunusyi parła 
mentarnej dla studyowania galicyjskich wybo­
rów, sami wnioskodawcy wr to może me wierzą. 
Tak samo wątpić należy, czy dyskusya ta  wpły­
nie choćby na zmianę stosunków w Galicyi. 
Dotychczasowe doświadczenia każą przypuścić, 
że nie. Mieliśmy już kilka takich dyskusyj w 
parlamencie, a przecież z obu stron twierdzą, 
że „takich wyborów11 w Galicyi jeszcze nie 
było. Szkoda tylko że posłowie z innych krajów 
nie opowiadają z równą szczerością swoich do­
świadczeń wyborczych. Podczas akcyi wybor­
czej w Wiedniu widzieliśmy również jaskrawe 
nadużycia ze strony partyi rządzącej, w Cze­
chach wybory także nie miały podobno idylicz- 
nego charakteru, jak dosyć liczne protesty do­
myślać się każą. Przeciw jednemu posłowi cze­
skiemu (Chałupka) wmiesiono aż 19 p r o t e ­
s t ó w  — rekord, jakiego nie uzyskał jeszcze 
żaden poseł galicyjski, ale dyskusyi „wiedeń­
skiej11 czy „czeskiej11 dotychczas jeszcze nie za- 
Dowledziano. Dyskusya galicyjska natomiast, na­
leży już do trądycyj austryackiego parlamentu, 
który oa niej zawsze swoją działalność zaczyna. 
Gdyby się ona przynajmniej przyczyniła do 
uzdrowienia naszych stosunków! Ale tak nie­
stety nie jest. Pozostaje tylko ujemna strona 
dyskusyi; kompromitacja przed obcymi.

Tuż po załatwieniu tej sprawy przyjdzie ko­
lej na inną dyskusję, która poniekąd także bę­

dzie miała charakter galicyjski: wniosek nagły 
socjalistów o zaprowadzenie p o w s z e c h n e ­
go  p r a w a  g ł o s o w a n i a  a o S e j m u .  O ile 
tamtą dyskusyę wywoiują opozycyoniści gali­
cyjscy, tę zawdzięczyć mamy p. Abrahamowi- 
czowi, względnie Kołu polskiemu. Można było 
tę sprawę załatwić- .«cznie z wnioskiem nagłym
0 sanację finansów krajowych. Obawa, że po­
łączenie tych spraw moż.e doprowadzić — o zgro­
zo! — do przyjęcia także wezwania do rządu, 
aby przedłożył ustawę o powszechnem głoso­
waniu do Sejmu, spowodowało widocznie Koło 
do zajer ia stanowiska formalistyeznego. Z po­
wodu znanego — formalnie może słusznego — 
wniosku, p, Abrahamowicza, Izba oświadczyła 
się mała większością przeciw łącznemu trakto­
waniu obu spraw, a następstwem tego było, że 
socyaliści jeszcze na tem samem posiedzeniu 
Izby poselskiej zgłosili nowy wniosek z żąda­
niem powszechnego głosowania do Sejmu. Przyj­
dzie więc do ponownej dyskusyi, w której Koło 
zająć musi zdeklarowane stanowisko; główne 
jednak zaciekawienie panuje z powodu stano­
wiska iządu. Czy p. Bienert jeszcze raz odczy­
ta  tę samą dekiaracyę, którą słyszeliśmy przed 
kilku dniami? Zaaje się, że przygotowuje się 
nowa walka o refermę wyborczą do Sejmów 
krajowych

Równolegle z tem i rozprawami mają urządzić 
burzliwe sceny Rusini, którzy za wszelką cene 
chcą utrącić p. Starzyńskiego z wiceprezyden- 
tury Izby. Czy wybór ten był fortunnym i wsKa- 
zanym, to inna rzecz, ale skoro został już do­
konany, rzecz przedstawia się inaczej! P. Sta­
rzyński jest teraz wiceprezesem I z b y  p o s e l ­
s k i e j  i przez mą, a metyluo przez Koło pol­
skie, na tę godność powołany został. Jest więc 
dlatego teraz rzeczą całej Izby odeprzeć o- 
sobiste zamachy przeciw jej wiceprezesowi i 
nie dopuścić do nowego rodzaju „liberum veto“. 
Chodzi tutaj o kwestyę zasadniczą, obchodzącą 
całą IzL.,, u „ie tylko Polaków „Hoaie miii, 
cras tibi1:. Dlatego też spodziewać się należy, 
że Rusmi będą w swoich awanturach zuDełnie 
odosobnieni

Dziwny przedstawia wobec tego wszystkiego 
obraz K o ł o  p o l s k i e ,  które przybiera taką 
minę, jak gdyby się o te wszystkie „drobnostki11 
wcale nie troszczył. Kołowa „komisya inicja­
tywy11 pracuje z podziwienia godną wytrw4aie 
ścią i spokojem. Jakby to pięknio było, gdyby 
wszystkie wnioski d o t y c h c z a s  tam rozstrzą- 
sane w ciągu sześciu lat zostały przeprowadzone! 
Mielibyśmy bardzo dużo szkół i sądów — wszyst­
kie dobrze umieszczone, doskonałe mosty, wsze­
lakie ulgi taryfowe, wszystkie rzeki i potoki 
uregulowane lub zabudowane, kwitnące rolni­
ctwo, wielki handel, przemysł i eksport i t. d.
1 t. d. Bardzo poważnie zabra1 się do pracy 
subkomite złożony z pp Stwiertni, Kołiscńera, 
Battaglii, Głąbińskiego i Lubomirskiego, wyde­
legowany specjalnie dla sprawy buaowy n o ­
w y c h  k o l e i  l o k a l n y c h  i państwowych w 
Galicyi, tudzież upaństwowienia naszych kolei 
lokalnych.

Na razie przydzielono temu subkomitetowi 
do rozpatrzenia budowę następujących nowych 
limj:

Swoszowice—Myślenice—Mszana Dolna (z 
ewentualnemi zmianami trasy), Bochnia—My­
ślenice, Dębica—Jasło, Rzeszów—Kolbuszowa— 
Mielec—Szczucin, Przemyśl—Brzozów—Iwonicz, 
Łodygowice—Buczkowice, Jaworów—Bobrówka, 
Pruchnik—Zagórz, Lubaczów4-  Bełżec, Nowy 
Sącz—Szczawnica—Nowy Targ

Ponadto przekazano komitetowi do rozpatrze­
nia sprawy upaństwowienia następujących linij :

Lwów — Bełżec, Cliabóy, ka -  Zakopane, Dela- 
tyn-Stefauów ka, Przeworsk—Bachórz,' PUa—
J aworzno, Trzebinia—Skawrce

Komitet zająć się ma także sprawą lepszego 
uposażenia kolei Tarnopol—Zbaraż, a wkońeu 
przedstaw ić potrzebę przyspieszenia budowy li-

nij już zapewnionych: Lwów—Słójanów, Ma­
szyna—Krynica. Borysław—Stebnik, Jasio— 
Konieczna. , 1 •

Subkomuet postanowił we wszystkich tych 
sprawach porozumieć się z Wydziałem Krajo­
wym Z innych spraw podnieść jeszcze należy: 
rozszerzenie dworca, towarowego we Lwowie, 
które przydrielono pp. G ł ą b i ń  s k i e  mu i Ma ­
ł a c h o w s k i e m u ;  rozszerzenie s tac ji w Kra- 
Kowie przydzielono p. S ta  n i s z e w s k i e m  a; 
asanacyę Zaleszczyk i Borszczowa przydzielono 
p. S i k o r s k i e m u ,  sprawę budowy domów dla 
personaiu kolejowego w Krakowie przydzielono 
p. S t o h a n d l o w i .

Sprawy ruskie.
(Ukraińcy i moskalofile. — Wniosel uniwersyłecki — 

List kluba ruskiego do Bjornbuna.)
Antagonizm m;ędzy Ukraińcami a Moskalofi- 

lami, klórj po wyborach wybuchnął z niezwy­
kłą siłą, dochodzi do nieznanych dotąd rozmia­
rów. Ob?, główre organa zwalczających się 
grup zieją na sienie ogn em oskarżeń, insynus 
cyj i zarzutów. 1 Nawet zwykła w obu tych 
dziennikach rubryka wymyśiań na Polaków 
zmniejszyła się lub nawet znikłf zupełnie, u 
stępując miejsca zarzutom, które „Diło* i „Ha- 
łyczanin11 wypisują na siebie wzajemnie na 
wszystkich szpaltach oa artykułów wstępnych, 
do ogłoszeu włącznie.

Stroną atakującą jest „Hałyczanin(, który 
widocznie ma tyle amunicy’ przeciw Ukraiń­
com, że w ostatnim numerze prosi nawet swo­
ich przygodnych współpracowników, aby prze­
stali zasypywać go płodami ich ducha, bo jego 
własna prodnkeya wystarczy jeszcze na długo. 
Streszczanie tych polemik przewlekłych nie 
miałoby celt. Niczego one bowiem nie wyja­
śniają oprócz tego, że w społeczeństwie ruskiem 
w Galicyi dokonuje się obecnie proces ostate­
cznego zróżniczkowania pa-ty jneg(, że linie 
demarkaeyjne pomiędzy poszczególnemu forma­
cjami politycznemi zarysowują się wyraźnie, i 
że każda party a ma zamiar strzećlz ich bardzo 
troskliwie i zazdrośnie.

Głównym problemem bieżącej polityki' ru­
skiej — stosunek partyi nioskalofilskiej dc o- 
wyct trzech posłów4 moskalofilskieh, którzy le­
szcze pozostali w klubie ruskim, nie jest dotąd 
rozwiązany. Ma to nastąpić dopiero dzis.aj na 
zjeżdzie mężów zauiania moskalofilskieh, zwoła­
nym przez naczelną władzę tegc stronnictwa, 
t. zw. „Namdnyj Sawiet11. Postanowień' tego 
zjazdu w tej chwili jeszcze nikt nie zna, ale 
nie mniej już z samego tenoru komunikatu, w 
którym „Narodnyj Sawiet’1 ogłasza, że oddaje 
sprawę posłów iroskałofilskich pod rozstrzy­
gnięcie zjazdowi mężów zaufania, można sie do­
myślać, jaka wypadnie achwał? tego ostatniego.

W komunikacie tym czytamy mianowicie, że 
„Narodnyj Sawmt11 aczkolwiek uznaje potrzebę 
istnienia solidarnego klubu ruskiego, to jednak 
nie może aprobować ani warunków, pod Ktore- 
mi posłowie mosKalofilscy wstąpili do kiubu 
maloruskiego, ani też zasadniczego progiamu 
działalności tego ostatniego To stanowisko na­
czelne! władzy stronnictwa prejudykuie już po­
niekąd uchwały zjazdu mężów zaufania,

— Z dotychczasowej działalności parlamen­
tarnego klubu ruskiego zasługują na uwagę 
dwa momenty: wniosek opracowmny prze? prof. 
D u i s t r j a ń s k i e g o  o założeniu ruskiego u- 
niwmrsytetu we Lwowie i list, który klub wy­
siał do Bjórnsona

Wniosek prof. Dnistrjańskiego opiera się ua 
uastępuiących zasadach: Uniwersytet ruski we 
Lwowie m? składać się na razie z t r z e c h  
f a k u l t e t ó w ,  teologicznego, jurydycznego i fi­
lozoficznego. Jeszcze nie kreowane dotąd kate 
dry mają być ufundowane i systemizowane. Ję ­
zykiem ryykiadowyro i urzędowym jest język

ukraiński. Obecni ukraińscy profesorowie uni- 
we-sytetu lwowskiego mają wyjść ze związki 
z polskim un:wnrsytetem i utworzyć na razie 
o d r ę b n e  k o l e g i u m  p r o f e s o r s k i e ,  któ­
re decydowałoby autonomicznie o wszystkich 
sprawach, tyczących ukra’ńskiego uniwersytetu. 
Na niezajęte dotąd katedry maja być powołani 
przedewszystkiem akraińscy profesorowie i do­
cenci. Dla przedmiotów, dla których niema je 
szcze habilitowanych docentów ukraińskich, u 
stanowi się suplentów z pośród tych doutorów 
teologii, prawa i filozofii, których wskaże ukraiń­
skie kolegmm profesorskie. Do komisji egza­
minacyjnych rządowych mogą być powołani ta 
cy tylko egzaminatorowie, którzy znają język 
ukraiński. Przy rygorozainych egzaminach py­
tają tylko profesorowie docenci, względnie su- 
plenA ukraińscy.

L i s t  k l u b u  r u s k i e g o  do  B j ó r n s o n a  
świadczy, ja t dalece nienawiść narodowa może 
zaślepić ludzi skądinąd wysoko inteligentnych, 
nie mi gących nie- rozumhć tego, jak dalece 
miną1 sir z prawdą Bjórnson, biorąc Rusinów 
w obronę L ist zaczyni się od wyrażenia ser­
decznej wdzięczności Bjórnsonowi za jego wy­
stąpienie, a kończy się następującym ustępem: 
„Głośne słowa pańskie, podniesione w obronie 
naszego narodu, zwróciły uwagę całego świata 
na ten tak liczny, a tak nieszczęśliwy naród, 
i hańbą okryły tych, którzy go uciskają. Nie­
chaj Więc nie zrażają pana napady na pańską 
szanowną a dla wszechświatowego postępu tak 
zasłużoną osooę tych, którzy przez przekręcanie 
faktów4 historycznych starają się zatrzeć praw­
dziwy stan rzeczy, a niskiemi n&Dadami na. pa­
na chcą się zemścić n? mm za to, żeś odsłonił 
przed światem zbrodnie, którycł dopuszczają 
się na niewinnym narodzie. Niechaj w dalszej, 
owocnej pracy dla dobra ludzkości wzmacnia 
pana przeświadczenie, że 30-miuonowy na~ód 
nkraiuski z podz’wrem i szacunkiem patrzy na 
pański humanitarny czyn, i że imię pańskie bę­
dzie on czcił z pokolenia na pokolenie, po wie­
czne czasy!11 1 *

m i n . a .
IV.

Radcy sądowi, będący na poW.ŁCie z-t azero 

przełożonymi sądów powiatowych, po ki'ku la­
tach pobytu na powiecie star a ją się o przenie­
sienie na radców do sądów obwodowych, wzglę- 
dnib krajowych, o ile się przy nich posada rad­
cy sądowego otworzy — a starania te uzasa­
dnione są po częśc’ tem, że m: jąc dzi c., muszą 
je posyłać do szkół średnich, które, prócz kilku 
powiatów w sąsiedzłwie trybunałów I. instancji 
się zrajdują. Na te posady oczenuja niecierpli­
wie rówmeż sekretarze sądowi, a ponieważ są 
nJodsi rangą choć również dziećmi tych samych 
potrzeo kulturalnych wymngającemi obarczeni, 
zazwyczaj są pomijani na korzyść radców po­
wiatowych. — Wskutek przeniesienia się radcy 
z powiatu do obwodu otwiera się posada raucy 
na powiecie, a ponieważ po myśli ustawy tylko 
I/3 część sędziów powiatowych me być w4 ran­
dze VIII., zaś */* części w ranuze VII., przeto 
przeniesiony radca powiatowy do obwodu zrobił 
miejsce radcy dla sędziego Dowiatowegc — a z a- 
b r a ł  j e  w o b w o d z i e  s e k r e t a r z o w i  s ą ­
d o w e m u  — a wskutek tego najstarszy w sta­
tusie sędzia powiatowy zostaje na miejscu rad­
cą sądowym i w ten sposób wyprzedziwszy już 
swych starszych kolegów przy awansie z adjuD- 
kta sądowego na sędziego powiatowego, o co 
naimniej trzy lata, przeskakuje znów w awansie 
starszych od sienie sekretarzy sądowych co 
n a j m n i e j  od 3 do 5 l at .

Na uzasadnien.e tego twierdzenia musimy 
powołać się na cyf'y w statusie z roku 1907 
zamieszczone. W statusie tym, obejmującym rad­
ców4, wszyscy obecni radcy powiatowi zazuaeze-

Stefan Żeromski,
  —

Dzie|’ > grzechu-
60 (Ciąg dalszy.)
— Pojechalibyśmy, jeśliby była taka wola 

pani, w4 jednym pociągu, ale w osobnych wago­
nach. iStawaliDyśiny w innych hotelach. Mogli­
byśmy wcale nie rozmawiać ze sobą, jeśliby 
taka była... wola pani W  Rzymie muja rola 
byłaby taka, żeby pani ułatwić widzenie się 
z mężem i wyrobić pozwolenie na częste od 
wiedzanie go. Najęłaby sobie pani mieszkanie, 
Z łatwością znalazła pracę...

— A pan ?
— J a  nazajutrz, po załatwieniu spraw pani 

pojadę na Riyierę. 1 więcej pani dręczyć ni ■ 
będę.

— Tak. To cudowny proiekt!
— Ów mój natychmiastowy wyjazd z Rzy­

mu?
— Nie.
— Więc co?
— Nie wiem! Nie wiem! A tutaj... Moi ro­

dzice, cały mój kochany, cacany świateczek, 
któryby mnie po powrocie godnie przywitał, 
Jakbym spaliła siedemnaście w siL

-— No, więc?
— Pownedzą, tem z panem pojechała za gra­

nicę i że pan mn e poDrostu...
— Woli pam „dobrą opinię" w swc.m świa- 

teczktL niż wyzwolenie duszy Łukasza i swojej

z kajdan? J a  pani mówię jeszcze raz: oddacie 
mi wszystko, gdy będziecie mogli! On może 
zarabiać gdziekolwiek — we Francyi, w Niem­
czech — byle nie w Austryi... — dodał z nie­
miłym uśmiechem.

— Jego zona zgadza się na rozwód... — sze­
ptała Ew4a w' zamyśleniu, ua wpół do Szczerbi- 
ca, na wpół do siebie, cicho, jak głęboką taje­
mnicę. — Mogłabym mu zawieść dar — własną 
jej ręką wystawione żądanie rozwodu. Mogli­
byśmy wziąć tam ślub. O, Boże mój! Po co mi 
pan to wszystko ukazał? Co ja  teraz, nieszczę­
sna, pocznę? Jakie ja teraz będę miała noce!

— Cóż panią wstrzymuje?
Ojciec.

— A ojciec pani czern się trudni?
— Mój ojciec... — rzekła z błędnym uśmie­

chem... szuka zawsze posady Jest to moje je­
dyne, kochane, najmilsze, niewinne, bezradne 
dz ecko. Stary malec... Jeżeli go i teraz rzucę, 
to już z kretesem zginie. Och już wtedy zgi­
nie' Ma długi, a właśnie znowu stracił posadę.

Szczerbie skrzywił się nieznacznie i w mil­
czeniu począł zapalać papierosa.

— Widzi pani, taka jest na to rada, Obe­
cnie wlelebym dać nie mógł, ale, naprzykład, 
spłaci się długi ojcowskie i to zaraz, jeśli, daj­
my na to, nie przekraczają tysiąca rubli. Po 
powrocie z zagianicy mogę wyrobić ojcu pani 
posadę — synekurkę. Pani mi w drodze za gra­
nic wyjaśni, co staruszek mógłby robić

Ewa szła naprzód zamyślona, zasłuchana, ma- 
chualn.e przytakując głową.

— Więc tak, — mówił Szczerbie, kończąc 
palić papierosa, — wynotuje pani długi swoje

i ojcowskie. Nadmienię, że wolałbym, aby te 
długi nie przekraczały na ogół tysiąca rubli. 
Mam teraz do rozporządzenia pewną surae i wo­
lałbym ją  zaoszczędzić na sprawy zagraniczne. 
Widzi pam — jestem jej mości do usług mini­
strem spraw wewnętrznych, zagranicznych, a 
nadto finansów. Kiedy moją monarchimę zo­
baczę?

— Nie wiem. Kieay?
— We czwartek.
— We czwartek. A o której godzinie ? — py­

tała półsennie, patrząc weń wielkiemi oszoło- 
mionemi oczyma

— Gdyby pani mogła ptzyjść o godzinie dwu­
nastej w południe na wystawę obrazów. Do­
brze ?

— Doskonale. Właśnie mam wtedy chwilę 
wolną i tc niedaleko od mej budy.

— Bęaziemy się krótko wMziec. Przyniesie 
mi pani następujące dane: ile mam dać pienię­
dzy na spłacenie długów natychmiast — i — 
kiedy wyjeżdżamy ? ,

■— Kiedy wyieżdżamy... — powtórzyła głosem 
przerażenia.

— Niech pani zachowuje zupełny spokój. Dla 
niepoznaki — owszem, mech pani będzie w ve- 
sołem usposobieniu. Przecie pani pojedzie do na­
rzeczonego! Nasz wyjazd musi nastąpić przed 
pierwszym marca Droga na Wiedeń, Pontebbę 
i Wenecję.

Wracali ku dorożce. Szczerbie miał twa^z 
rozpromienioną i wesołą. Ewa posuwała się krok 
za krokiem, poślizgając się na lodzie. Gdy sta­
nęli przy stopniu powozowym, młody hrabia 
rzekł

— Niech pani teraz sama powróci do domu. 
J a  tu zostanę.

— Ale pan przemoczył sobie obuwie.
— To nic. Jestem przyzwyczajony.
— Cóż pan tu będzie robił sam, w tej alei ? 

— spytała naiwnie, siedząc już w powozie.
Szezerbic uśmiechnął się gorzko Wskazał po­

za sobą ślady bucików Ewy i rzekł po fran­
cusku :

— Będę tutaj przypatrywał się temu, co dla 
mnie z pani pozostało...

Uśmiechnęła się jak  do brata, wyjawiającego 
uczucia wrodzone i dawno wiadome. Podała mu 
rękę. Rzucił dorożkarzowi srebrnego rubla i skło­
nił się Ewie. Powóz potoczył się w górę alei.

O Laznaczonei godzinie Ewa kupowała bilet 
we-ścia w kasiS wystawy obrazów. Czyniła to, 
oglądając się podejrzliwie na wszystkie strony. 
Po białych stopniach z marmuru szla cicno i 
bojażliwie. Ręką przyciskała zbiegano serce. 
Minęła jedną salę i drugą Tak dawno nie by­
ła w tym przybytku, niedostępnym dla nieszczę- 
śliwych! Obrazy nawet liche, wywierały na nią 
wrażenie, które było urokiem Snuły się w - 
czach, jakby tłumy uczuć cudzych, pochody 
wstrzaśnień duchowych obcych, które na nią, 
idącą samotnie, nagle zwróciły uwagę, skoro 
tylko weszła. Cisza ja  ogarnęła i zaraz, szczery 
żal. subtelne żądło włoskiego sztyletu.

Szczerbie stał w głębi trzeciej sali. Nie było 
tam nikogo. Widok jego miłej postaci, łagodny 
uśmiech i dobrotliwe spojrzenie uciszyły wzbu­
rzenie Ewy. Podała mu rękę z radością, jak 
obrońcy od wszelkiego złego.

.Szepnął zaraz:
— Jedziemy?
— O, panie!
— Jedziemy0
— No... tak!
Tyle nocy nie spała, tyle godzin walczyła ze 

sobą i wszystkiem, zeby wreszcie powiedzieć 
to słowo. Oto je wyrzekła. Oczy zaszły szyb- 
kiemi łzami, którym, jak żebrakom, ukazywać 
się nie w olno.

 ̂ — Czy pan mię nie opuści?
— Nie! — w y rz ek ł głosem szczególnym, utó- 

rernu nie mogła nie wierzyć
— Czv pan mię nie zgubi?
—  N ie!
— Jestem teraz w ręku pana, jak rzecz.
— Dałem słowo, — mruknął. — Kiedy wy­

jeżdżamy?
— To już od woli pana zależy.
— Musi pani natychmiast wyrobić sob.e 

paszport. To musi pani wykonać sama, ale w 
najgłębszym sekrecie przed domownikami. Do­
brze?

— Dobrze. Naturalnie.. — mówiła z wypie­
kam’ na twa-zy.

— A wykaz długów?
Lwa wyciągnęła z pod '•ękawiczk kartuę 

z notatką długów swoich i ojcowskich Było 
tego lazem czterysta kilkadziesiąt ruDli Szczer­
bie wydobył niezwłocznie z pugilaresu pięć 
storublówek i wręczył je Ewie. Musiał polecić 
jej, żeby schował? te pieniądze, gdyż je dzier­
żyła, jak na pokaz, w drżących rękach. Sto ru­
bli wręczył jej nudtc u . wydatki i koszta po­
dróży do Wiednia. (C. d. n.)
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ni są f w m J tą  z bonu, nie wspominając o tych. 
którzy dawniej byli radcami powiatowymi, a o- 
betnie wskntek przeniesienia są już radcami 
przy obwodach.

Na stronie 15 statusu pud pozycjami 72 do 
8£ przychodzą prawie sami radcy powiatowi, 
którzy mając obecnie 23 do 25 lat służby zo­
stali radcami w r. 1899, podczas kiedy ich ko- 
led2j .  byii sekretarza mający obecnie lat służ­
by 29 i więcej, ^ostali radcami w r. 19 0 1 , a 
w i e c  o 7 do 10 l a t  p ó ź n i e j .  To samo ma­
my na stronach 15, 16, 17 statusu, z których 
przeglądu wynika że rp . były sędzia powiato­
wy pod pozycyą 96 wymieniony został jnż rad­
cą 28 marca 1903. mając wówczas 16 lat i 
parn miesięcy służby, podczas gdy jego kole­
dzy sekretaize, tędzy prawnicy, mający równą 
z nim ilość lat służby zostali r&dcam dopiero 
w  sierpniu 190b (vide post- 126, 127), a więc 
o przeszło 3 l a t a  p ó ź n i e j .  Tosamo odnosi 
rię do nominacji radców powiatowych pod po- 
zycyami 107, 108, 114, 115, 121, 122 i t. tL 
wymienionych.

Może ktoś wprawdzie powiedzieć, że sekreta­
rze sądowi, chcąc uniknąć zacierania im posad 
przez powiatowców, mogą się podawać o posa­
dy radców powiatowych. Na to jednak musimy 
odpow iedzieć że władze i rzełozone nie każdego 
sekretarza uznają za odpowiedniego ua przeło­
żonego sądu, lecz nie dlatego, by był mniej 
zdolnym jako prawnik i sędzia zawodowy, ale 
dlatego, ze jest więcej samodzielnym i mniej 
powolnym wskazówkom nieraz bezzasadnym 
władz wyższych, łub też n>e ma energii na tyle, 
by przeciążonych piacą urzędników podwładnych 
Cisnąć jeszcze do tein większy eh wysiłków, 
którsby ccraz bardziej wzrastający napływ spraw 
silami zbyt szczupłenu nawet na załatwienie znacz­
nie mniejszego wpływu — w zwykłym porządku 
rzeczy wyrobiły A zresztą tacy sekretarze są 
dowi. wy przędzeni już w  awansie przez swych 
młodszych kolegów przy nominacji z adjunkta 
na sędziego powiatowego co najmniej c lat 3 
do 5, nie mają już interesu w przenoszeniu się 
na radców powiatowych tembardziej, że w tym 
czasie jnż mają dzieci, uczęszczające do szkół 
irednich, za które w razie przeniesienia się ich 
na powiat, musieliby w miascach obwodowych 
płacić wysokie sumy, którycaby ze swej pensji 
pokryć nie byli w  stanie.

Jedynem wyjściem z tego błędnego koła jest 
przy przenoszeniu starych radców powiatowych 
z powiatu do obwodu znosić odnośne posady 
radców, oproznione przy powiatach, a 1 worzyć 
je e x t r a  s t a t u m  przy obwoda<fc tak dłu­
go. dopóki starsi od sędziów powiatowych 
sekretarze me zostaną radcami, a skoro się 
z nimi co do lat służby zrównają, wtenczas do­
piero mianować sędziów powiatowych radcami. 
Pcsady radców przy obwodach „ e z t r a  s t a ­
t u m"  mianowanych staną się stałemi psey po­
now iłem  otwarciu się posady radcy przy danym 
obwodzie — posada „ e x t r a  s t a t u m "  będzie 
zwiniętą, a naiomi.cst radcą przy powiecie za­
mianowany będzie przychodzący w „wym cza 
*ie wedle lat służby do awansu sędzia powia­
towy W ten sposob będzk utrzymaną zasada 
co do należenia %  części sędziów powiatowych 
do rangi VII. i ;h przenoszenie do obwodów nie 
będzie napomy kało na powy ższe trudności a z dru­
giej strony sekretarze sądoąi w swych pra­
wach awEiisowych nie będą tak lak  dotąd 
ciężko krzywdzeni. - -  " _ +ZZ ^

Prezydya sądowe czują tę krzywdę sekreta­
rzy i starają bi„ wst ..mywać zawcze-sne nomi­
nacje sędziów powiatowych. na radców w ten 
sposób, że przez przeciąg dwóch lat trzy miej­
sca radców powiatowych pozostawiają nieoosa- 
dzone radcami, lecz tylko sędziami powiatowy­
mi, lecz tą nie właściwą di agą rozgoryczenia se­
kretarzy nie usuwają, a sędziowie powiatowi, 
•czekający zbyt azybkiego awansu, patrzą na 
to krzewem okiem, na tem zaś wychodzi najle­
piej rząd, bo nie płaci pensji raaców. lecz tyl­
ko jiensye sędziów powiatowych.

Dlr htstracyi tych anormalnych stosunków 
podnieść należy fakt, że n. p przy sądzie kra­
jowym w K r a k o w i e  obecnie są do obsadz*- 
■ia dwie poaady radców, na które w drodze 
! • *  niesienia zaproponowani zostali: jeden rad 
OS powiatowy, oraz jeden prokurator państwa,— 
przez co znów otworzy sit miejsce radcy na 
powiecie dla sędziego powiatowego, oraz miej­
sce prokuratora dla podprokuratora, natomiast 
gtarzy sekretarze sądów1 wyjdą z kwitkiem, bo 
£ posady kto inny im zabierze Tak więc sąd 
ma oyć tem asylum, w którem się wszystko tc 
zmieści, co się dla prokuratoryi nie nadaje lub 
tam być nie chce.

P re n ra ro tę  tygodniowi
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osób. bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Ozas Drennmeraty liczy się od 
niedzieli ao niedzieli Tygodniowa prenumerata 
wynosi:
W Mustro-tfęgrzech z dwrrazową dzienną prze­

syłką p o c z to w ą ...............................90 h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h. 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal.
Administracya prosi usilnie P  T. prenume­

ratorów. aby przy zmianie adresu podawali ko­
niecznie takz- miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o f a d  od b i e i a  l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Tioszą posłać „N. Reformę" nie 
do N.. lecz do X"

K r o n  tk a .
Kraków, 2 jipca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ezw .rtek  dnia 4 lipca o gods 5 po południu.

Upały. Od kilku dni trw ają  w Krakowie npały 
prawdziwie tropikalne, które szczególnie w południe 
okazują s.ę bardzo dotkliwemi. Pogodne niebo od 
■omego ranka do zmierzchu darzy nas promieniami 
słoneczneml, prażącemi jak ogień, to też ciepłota 
w cieniu dochodzi do 30, w ołońcu do 4 0  stopni 
Celsiusza Z powodu gorąca letn ie kawiarnie na 
plantach przepełnione publicznością do późnej nocy, 
a największym odbytem cieszy się kwaśne mleko, 
kaw a mrożona, lody i woda sodowa.

Oajazd letników krakowskich do kąpiel przybrał 
w dniach ostatnich charakter masowr a pociągi, 
odchodzące w Btronę Suchej 1. Nowego Sącza prze 
pełnione: są tłumami, zdążejącemi do naszych le­
tnisk krajowych.

Festyn na _Pizvtulisko“ uczestników powstania 
z r. 18634  przyniósł 1.081 koron 90 halerzy czy 
siego dochodu. Naddatki przyniosły poważną Kwotę. 
Złożyły je następujące osoby, pp Eustachowa Chro- 
nowska koron 200, Erazm Jerzm anowski 200, Ka- 
zimierzowa KostanecKa 20 ', O staw ia Mazarakowa 
20, hr. Antoniowa Potocka 20, Eliza P areńska 20, 
Adm inistracya dóbr Krzeszowice 20, Edwardowa 
Korczyńska 10, Henrykowa Szarska 1 0 , J .  Nowa- 
kowa 1 0 ,  IdaJia Pawlikówjka 10 , Władysławowa 
T urska 1 0 ,  Feliksowa Dobrzańska 6, Siedleccy 5 
keron.

Zwiedzanie Wawelu. Z wieln stron dochodzą 
nas zażalenia na niemożliwość zwiedzania W awelu 
dla przejezdnych, którzy nietylko w niedziele i 
środy znajdą się w Krakowie. Postanowienie bez­
płatnego zwiedzania W awelu w niedziele stanow­
czo powinno być rozciągni.,tem także i na święta, 
nie przypadające w niedzielę. W  ostatnią sobotę 
(sw P io tra  i Pawła), Kraków gościł w swoich mu- 
rach kilka tysięcy przejezdnych, które staw iły sie 
na W awelu i wprost z rozpaczą się dowiedziały, 
że W aw el zamknięty i zwiedzać go nie wolno. — 
Koniecznie należy temu zaradzić!

Pocztówki prof Akentowicza. Sport K arter ilu­
strowanych przerzuca się coraz bardziej w dziedzinę 
prawdziwej sztuki; dostarczając szerokiemu ogółowi 
m ateryału coraz wytworniejszego pot1 względem ar­
tystycznym. Dzięki in ic ja tyw ie znanego fotografa 
am atora i wydawcy p. Ja n a  Czerneckiego i w jego 
nakładzie opuściły świeżo piasę dwie serye prze­
ślicznych pocztówek kolorowanych, reprodukujących 
znane z wystaw „Sztuki" najcelniejsze stndya pa­
stelowe kobiecych portretów prof. Aientuwiczs —  
W  drugiej seryi, Która świeżo pojawiła się w han- 
dla. znajdujemy przepyszne studyum hucułki z dzban­
kiem. portre t artystk i p. Jerem i, studya i typy hu­
culskie pełne przedziwnej charakterystyki, wreszcie 
fragm enty obrazów rodzajowych „Święto Jordanu 
na Kusi" i „W nętrze pracowni". Pocztówki wyko­
nane zostały w krakowskim zakładzie art. repro­
dukcyjnym „Zorza" niezw yk^ czysto i wiernie pod 
względem kolorytu. Pocztówki p. Axentowicza są 
do nabycia we wszystkich celniejszych handlach pa­
pieru.

Ze ster kupieckich. „Kupca Tolskiego- wyszedł 
z druku n r 13 i zawiera następujące artyku ły : Ku- 
piecfwo a prasa w Galicyi. W  sprawie dowodu 
uzdolnienia w handlu. D em onstracja Knpiecka w 
W iedniu W  sprawie popierania eksportu. Zjazd 
kupców polskich w Gnieźnie. W rubryce tow aro­
znawstwa artykuł o oliwie, nadto obfity dział in 
formacyjny z wszelkich dziedzin Kupieetwa i kro 
nlka.

Ofiary Wis*y. W czoraj kąpali się w Wiśle koło 
Zahłocia pod Podgórzem dwaj chłopcy: 8-letnl S ta­
nisław  EichneT i 12-letni Andrzej Dobosz. Posuwa­
jąc się w głąb rzeki mniejszy z chłopców zaczął 
tonąć, posj ieszył mu zatem na ratunek -tarszy, An­
drzej Douosz, n iestety po wielkiej walce z falami 
obaj chłopcy utonęli i ciała Rh dotąd nie odnale­
ziono.

P o rz ąd k i w mieście. Kto chce się przekonać o 
dbałości zarządu czyszczenia m iasta, niechaj się po­
fatyguje na ulicę .Lenartowicza, która jeszcze w tym 
roku nie widziała zan latania, ani kropienia. Prócz 
tego jest ona jednym wielkim zbiornikiem śmieci nie­
tylko ulicznych, aro też i prywatnych. Przed ka- 
m.enicami lezą kopy śmieci, wywiezaeayeh z k a­
mienic.

Strajk malarzy ukoiiczu*y. =*0 dowiaduje-
x  v, majstram i a  czeladzią maiaruką nastą­
piło porozumienie i robotnicy wrócili dzisiaj dc 
pracy. M ajstrów5® zgodzili się n«. 9 !/,-godzinny czas 

' pracy "raz na v ynagrouzenie w  I  klasie robót 40 
halerzy za godzinę, w H  klasie 46  harorzy, w III 
klasie 50 halerzy. Dzisiaj ma nastąpić ugoda cze­
ladzi pokostniczej i lakierniczej z majstrami

Kradzieże sezonowe. Z nastaniem  pory 'etn iej 
i wyjazdem do kąpiel i na świeże powietrze zło­
dzieje zaczynają swą robotę plądrowania opustusza- 
łych mieszkań Popełniono więc w ostatnich dniach 
kilka kradzi: ży z włamaniem, między innemi nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do mieszka­
nia generała Schlieffa przy ulicy Krupniczej, k tó­
remu Bkradziono kilka wartościowych przedmiotów 
złotych i srebrnych.

Monte Carlo w Krakowie. Dzi«iaj przed tądem
powiatowym karnym w Krakowie toczyła się przed 
sędzią drem Hosso rem rozpruwa przeciw 23 męż­
czyznom, oskarżonym o przokroczenie zabronionej 
gry hazardowej 1  § 522 u. k. Mianowicie w pierw ­
szych dniach maja doniesiono policyi, że przy ul. 
ś\v. F ilipa w mieszkaniu agenta asekuracy jnego; Gu­
stawa Zawady, odbywa się stała, systematycznie 
upraw iana g ra  w ruletę, przyczem staw ki są wj 
sokie, przegrane znaczne, a w grze łńerze udział 
kilKadziesiąt osób ze wszelkich ste r miasta, a mia­
nowicie: przemysłowcy, urzędnicy, kupcy miejscowi 
i prowincyonalni, rękodzielnicy itp.

R uleta była —  podług doniesienia policyjnego — 
własnością Zawady, a obowiązki krupiera, bank 
trzym ającego, . „nagariaczy", dostarczających tej 
norze grj nowych graizów, byli: K rzysztof K rzy­
sztofów f oz, Salomon W etstein i B ernard W assei- 
berg, którzy z rm ety  tej Ogromno 2yski ciągnęli. 
Na podstawie śledztw , policyjnego, która, wkroczy 
wszy do lokaln, zastała kilkanaście osób przy grze, 
sąd powiatowy harn r w ystąpił z oskarżeniem 23 
wspólników gry, przeciw którym miała się dzisiaj 
odbyć rozprawa. Ponieważ jednak większość oskar­
żonych dzisiaj się nie staw iła, a obrońcy ich poczy­
nili różne zastrzeżenia w  imienin swoich klien­
tów, sędzia dr Mossor odroczył rozprawę, celem 
wezwania i przesłuchania wszystkich osKarżonycn 
osobiście.

Awans pod Ziemią, Jak  wiadomo, bawiąca przez 
3 ostatnie dni w naszym kraju  wycieczka urzędni­
ków minister -. alnycb, znalazła się w sobotę po po­
łudniu w podziemiach W ieliczki Goście byli za 
chwyceni wspamałemi naszemi kopalniam i, najbar­
dziej jednak był zadowolony jeden radca sekcyjny 
p. Larbas. który znajdując się Kilkaset metrów pod 
ziemią otrzym ał z W iednia telegram. W ysłał go 
minister kolei D erscha tta , zawiadamiając aaresata, 
ie  został zamianowany raćcą dworu, Naturalnie, 
nowemu radcy dworu zewsząd składane gratu lacje .

Z  k r a j u .
Uroczystość „Sokola1’ w Kolbuszowej. Piszą

ja m : D nia 7 lipca obchodzić będzie „Sokół" kol- 
buszowski uroczystość poświęcenia kam ienia węgie1 
nega pod w łasny budynek. Na rzadką tę uroczystość 
zaprasza wydział wszystkich, bez w yjątku, dla Których 
odrodzenie narodu nie jest tylno niedościgłą mrzon­
ką, ale realnem następstwem wiekowej pracy. — 
W  programie pochód, nabożeństwa, poświęcenie ka­
mienia, wspóiny obiad, festyn. Przygryw ać będzie 
muzyka straży ogniowej z Łańcuta.

JordanOW, 1 lipca. Dnia 29 i 30 czerwca od­
była się wycieczka nanczycieisaiege „Ogniska" jor

danswskiego na Babią-górę. P iękni pogoda i czar 
księżycowej nocy, wśród któiej ochocza a liczna 
drużyna posuw ała- się po stokach Dabiogórskich, 
wywarła na uczestnikach silne wrażenie. W szyst­
kich zadziwiała wytrwałość koleżanek, które wy­
przedzając mężczyzn i prawie bez wypoczynku 
pierwsze dotarły na szczyt „D jahlaka", lecz za to 
dłużej czekać musiały ns chwilę pojawienia się 
słońca Pa linii widnokręgu. W  dniu tym roiło się 
od wycieczkowców, a szczególnie Niemców, którzy 
liczniej od nas — jak  mówił jeden — idą patrzeć 
na „wschodzące słońce polskie".

Tarnów, 28 czerwca. (W ystęp teatru  indowego. 
Uroczystość wojskowa. Z Towarzystwa ogrodnicze 
go.) Onegdaj drużyna teatru  Indowego krakowskie­
go odegrała w sali „Sokoła" znaną sztnKę p. t. 
„Tomcio Psluch" z p Braunem w roli tytułowej. 
Należy zaznaczyć i podnieść grę pp. P ilarskiego i 
Szymańskiego.

Z okazji rocznicy bitwy pod Oświęcimem i uro­
czystości wojskowej bawił wczoraj w nsszem mie­
ście ks. Saalfeld-Kohurg, właściciel 57 p. p., sta- 
eyonowanege w Tarnowie

Na ostatniem walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
ogrodniczego w ybran ' następujący wydział: dr M. 
Gałecki ęprezes), W . Maciaszek (wiceprezesi, A Ku­
rowski, (sekretarz). Skład wydziału stanowią: T. 
Dydach, W. Lech, St. Kozubowski, J .  Pankowicz, 
Przybyłkiewicz, W . Tabeau, dr F r. Larem ba jako 
zastępcy: K. Łazarski W . Szubert, S t W ierzbicki. 
J ,  Sokalski. Po udzieleniu absolutoryum p. Ludwik 
TyrKa z Poręby K aJlnej podziękow ał imieniem wło­
ścian za gorliwo opiekowanie się wydziału sadow- 
nietwen aa  wsi.

Rzeszów, 27 czerwca, (2 ttady miejskiej). W czo­
rajsze posiedzenie zajęło prawie wyłącznie sprawy 
dzierżawy propinacji m iejskiej która wywołała kii 
kugodzinją dyskusję. Po załatwieniu pomniejszych 
spraw bieżących, między innemi uchwaleniu jako 
subwentyi na przyjęcie delegatów zjazdu T  S. L., 
k tóry odbędzie się w Rzeszowie w dniach 6, 7 i 
8 lipca b r., kwoty 600 kor., przystąpiono do tbj 
żywotnej dis. finansów m iasta sprawy. Referował 
dr K rugu łsk . W edie tego referatu stan rzeczy 
je st następujący:

Do rozpisanej licy tac ji zgiosiło się na rozpra­
wie ofertowej 20  b. ni. pięciu oferentów. Najniższą 
była oferta dotycnczasowego piopinatora p. Aschera 
Silbera na 130. bOO koron, najwyższą lwowskiego 
Tuw. akc browaru (170.000 kornn), podwyższoną 
później do 177.000 koron, i firmy Kitz <Ł Sioff 
na 184.000 koron. Ponieważ zachodziła obawa, że 
dzierżawca miejskiej p ropinacji będzie mneia: sto­
czyć walkę konkurencyjną z propinatoren. z Ruskiej 
W si. 'tóra jakkolwiek wchodzi od r. 1901 w skład 
m iasta, na.ezy do innego rejonu promnaeyjnegc i 
już została przez p. Jędrzejowicza wydzierżawiona 
p. Silberowi, wobec czego należało się spodziewać, 
że Rada przy rozpatrywaniu ofert racaiej liczyć się 
bęazie s gw arancjam i, jakie dają poszczególni ofe­
renci, aniżeli stosunkowo nieznaczną różnicą ofia- 
rowanege ezynszr, wydelegował m agistrat do Lwo­
wa burm istrza i asesora p. Zange„a celem zasią,- 
gnięcia inłormacyi co do obydwu najwyższych ofe­
rentów. Nad referatem  tvm rozwinęła się kilkugo­
dzinna dyskusja.

K westyą najżywiej omawianą były pewne dotych 
ozas prze- gminę niew/korywan* atrybucye. które 
zastrzegli sobie o Dy dwaj w grę wchodząc", najwyżsi 
oferenci Chodziło mianowicie o prawo pońorn opiat 
Komunalnych w Rnskiej W si. W  chwili bowiem, 
kiedy przyłączone KnsKą Wieś, nie było ta ir ża­
dnych opłat iego rodzaju, a Raot uchwaiiłz podów­
czas, że opłaty te pobierane* bedą na calem nowetn 
terytoryum  miasta, w dotychczasowej wysokości. — 
Ponieważ zaś w Kontrakcie mieści się postanowie­
nie, że dzierżawca nabywa prawo do pobierania 
opłat tych na całym obsza rz< miasta Rzeszowa, a 
powyższa uchwała dopuszcza awojaka interpe acyę, 
domagają się obaj oferenci praw a wytoczenia tej 
sprawy przed forum władz adm inistracyjnych na 
własny koszt. Ostatecznie zdecydowano się warunek 
teL rrzy jąć  i t udano propinacyę 19 głosami prze­
ciw 6 lwowskiemu To w. akc. browarów za ceoe 
177.700 koron, co daje przez przeciąg trzech la t 
poważne, bo przeszło 2O0.OOC koron wynoszące, 
pi u l  w bndżecie miejskim

Utonięcie. Piszą nam z B iałej: Z rzeed Białej 
wyniągn>ono wczoraj zwłoki 34-letniego robotnika 
Antoniego Karczmarczyka z Kęt. Karczmarczyk, 
cierpiący na epilepsję, znajdując się w nietrzeźwym 
stanie, musiał się poślizgnąć i wpaść ao wody.

Podstęp agenta policyi. Sprawca kradzieży n a  
p o c z c i e  w B n c z a c z u ,  gdzie z zamkniętej kasy 
wertheimowskiej na poczcie zaorano 16.000 koron 
został wykryty. Je s t nim niejak; Stanisław  Urbań­
ski, pisarz, Aresztowano gc w ostatnich dniach, ja, 
ko podejrzanego o tę kradzież wyrzucał bowiem 
znaczne pieniądze i bawił się „szeroko". Areszto­
wany nie przyznawał się jednak do czynn. W tedy 
przysłany ze Lwowa agent policyi Przestrzelskii, 
ndał się do celi, w której siedzi Uroanski, zaopa­
trzy ł się w wódkę, chleb i kiełbasę i zacząi' pić i 
jeść. Tego tylko czeka. Urbański. PocznwBzy woń 
trunku, zaćaął błagać o kieliszek jeden, potem o 
drugi i trzeci. P an  P rzesLzelski nie odmówił, czę- 
stuwał gościa hojnie, sam zaś cierpliwie czekał — 
Kiedv jnż wódKa Urbańskiego „zaprószyła", począł 
p. Przestrzelskiego, jako serdecznego przyjaciela, 
ściskać i całować, noczem wyśpiewał cała prawdę 
która brzmi tak  Od połtora roku zajęty był przy 
poczcie w charakterze pomocnika, woźnego niejaki 
Ignacy W ajdnwicz, z proff soryi szewc. Za owwch 
czasów zginęły także klccze od kaoy z oddziału 
ekspedycyjnego. Obecnie pokazuje się, że te  klucze 
skradł wówczas W ajdowicz Mimo to służył dalej, 
aż wreszcie upiwszy się kilka razy, został z urzę­
du w dalony i wyjechał do Czortkowa. Otóż W aj­
dowicz przyjechał do Buczacza, porozumiał się z szew­
cem bez zrjęcia Ignacym Krzyżanowskim i Urbafi 
skim, a po omówieniu sprawy wybrali się na po­
łów. Krzyżanowski i Urbański s ta li na straży, za 
co otrzym ali „honorarya" po 2000  Kor., sam zaś 
W ajdowicz zabrał 12 .000 kor za wykonanie „m aj­
stersztyku", to jest za obrabowanie kasy w jasny 
dzień, bc w samo połnunie!... R ew izje trw ają  w dal­
szym ciągu. Na razie staną, jako wBpółwinowajcy, 
przed kratkam i sądowemi W ajdowicz Ignacy, K rzy­
żanowski Ignacy Stanisław  U rbański i wiaśc. ho- 
teln, Gknsel

Ze świata.
Zuchwały napad na plebanię Dzienniki w ar­

szawskie donoszą: '
Zuchwałego napadu bandyckiego dokonano we 

wsi Popowie nad Bugiem nad plebanię, O godz 8 
w ieczorem , kiedy proboszcz miejscowy, ks. Jan  
Krzyżewski, bawi! w pobliskim dworze p S tanisła­
wa Skarżyńskiego, bandyci w liczbie ośmia w tar­
gnęli do położonej w środku wsi. a naprzeciwko 
kościoła plebanii i tu zaczęli gospodarować Spo­

strzegłszy w mieszkaniu gospodynię proboszcza i 
starych jego rodziców, bandyci groźbą rewolwerów 
zmusili ich dc milczenia i staruszków zamknęli w 
oddzielnym pokoju, gospodyni zaś kazali wskazv 
wać szafy i szuflady, gdzie znajdują się koszto­
wności i pieniądze. 1

Gdy część bandy zaję ta  była plądrowaniem mie 
szkania, pozostali otworzyli wozownię i sł ajnię, 
wyciągnęli na podwórze woz i za irzęgli do niego 
parę koni. W  tym czasie powróci! na plebanię ks. 
Krzyżewski i przy furtce sztachet, okalających dom, 
spotkał jakiegoś nieznajomego człowieka, Któyy schy­
lił się do ręki kapłana, pocałował go i oświadczył, 
że b ra t jegt> w pewnej pilnej sprawie czeka n» 
proboszcza.

Gdy nieznajomy schylił uię, całnjąc w rękę, 
ksiądz snostrzegł za piecami jego flintę i spyta* o 
znaczenie uzbrojenia. Zamiast odpowiedzi jednak, 
zobaczył wymierzoną przeciwko sobie lufę. Napaa- 
nięty schwycił za nią i dzięki temu uniknął kale­
ctwa, knla bowiem poszła bokiem. Bandyta jednak 
nie dal za wygraną i s t.ze lił dragi raz. K nla i 
tym razem chybiła, dziurawiąc jedynie sutannę. 
Ks. K rzjżew ski sięgnął wtedy po rewolwer, ban­
dytę jednał rzucił się na mego i rozbroił gc. — 
Bezbronny rzucił się do ucieczai, zasypany kulam) 
rewolwarowemi. z których jedna trafiła  gc w ty ł 
głowy.

Przed dalszemi strzałam i skrył się Kapłan dc 
jednej z cnot włościańskich, skąd zaalarmował wieś 
całą. Nim jednak zdołano wybiedz z domów, bai 
dyci, siadłszy na przygotowany wóz, przejechali, 
Btrzelając 1 rewolwerów, przez eałą wieś i  zninli 
w sąsiednich lasach, oweiąc z *obą 300 rubli go­
tówką i złoty Krzyż napierśny, wartości 70C rubli, 
który zrabowali na plebanii.

Bandytów było osmia sześciu chrześcijan i dwóch 
żydów, byli to młodzi, dwudziestoletni iG edw ie lu ­
dzie. S tan rannego proboszcz? nie je s t zbyt ciężki.

Z Łodzi donoizą W czoraj prze: ulicę m iasta
szło pięcin t. zw. bojowców. Którzy prowadzili ja ­
koby za miasto dwóch ludzi, enazanych przez sa­
mosąd partyjny. P o lkya siłą zbrojną na ulicy Dwor­
skiej ów pochód aresztowała.

W czoraj o godz, 10 rano kilKn etrzałami rewol­
wer o wemi zabito agenta policyi, W ojciecha Szu)-

iika. Dziś również zabite robotnika fabrycznego, 
B arucha zamieszkałego w domu n r  32  przy ulicy 
Pańskiej.

W czoraj nad wieczorem w różnych punktach 
m iasta rozległy się strzały  rewolwerowe. Powód 
strzałów zagadkowy, gdyż weuiug zebranych da­
nych nikogo w tym czasie nie zabito, ani nie z ra­
niono. 1

Uroczystość kresowa polska w Boguiriinie.
W  niedzielę dnia 7 brn oobędzie się w Boguminie 
na dworcu, staraniem  miejscowej szkołr poisk.e; i 
Wydziału Tew. gimnastycznego „Sokół" uroczystość 
założenie kamienia węgielnego pod szkołę polską 
„Macierzy sz romej . Z uroczystością tą  nędzie po­
łączony drugi obchód, tj. otwarcie gniazdę sokolego 
w miejscu. Spodziewany je st liczny zjazd gości 
oraz druhów delegowanych. przez gniazda sokole. 
W  razie pogody dalszr wycieczkr do Orłowa na 
uroczystość Sokola.

Z Wiedeńskich sfer studenckich P ią tą  nam 
z W iednia: W ydział polskiego akademickiego sto­
warzyszenia „Ognisko" w W ieanin zawiaaamia że 
wśród członków stowarzyszenia znajduje się wielu 
kulegów, którzy zdobywając wiedzę na obczyźnie, 
nieraz walczyć muszą z najpiimejszemi potrzebami 
życia, wykształceni zas ogómie i zawodowo i w ła­
dający różnemi językami gotowi są udzielać lekcyj 
lub przyjąć zajęcia kancelaryjne r a  :zas wakacyj, 
a nawei i dłużej. Adres stowarzyszenia' V III «ło- 
eefstanierstrasse n r 16, T. 14. .

Wielka kradzież kosztowności na szkodę pew­
nej firmy jubilerskiej w W iedniu budzi wielką sen­
sację. F irm r ta  nowierzyła mianowicie niejakiemu 
Lnttem n sprzedaż komisyonerską za granica rozmai 
tycn kosztowności łącznej wartości 400.000 koron. 
Lutte, jako były aktor, a  nawet, jako rzekomy re­
żyser tea tru  w Norymberdze miał rozsprzedać te 
kosztowności w cwiecie artystycznym. W yjecnawszy 
jednak do Norymbergii, z n i k n ą ł  z h o r y z o n t u ,  
a obecnie łatwowierna firm a alarm uje władze bez 
pieczenstwa całej Europy, aby je j kosztowności szu­
kały.

Niemieccy defraudanci. Państw o bojazni bożej 
i dobrych ob rczaiów zasługiwałoby na ten zaszczyt­
ny ty tu ł w zupełności, gdyby nie dziwna skłonność 
jego bankierów, finansistów, wielkich przemysłów 
ców, mężów Etanu, profesorów, i innych przedsta­
wicieli kwiatu kultury niemieckiej do cudzych pie­
niędzy i do dziewczynek niżej la t dziesięciu... Ro­
dząc* się na urodzajnej glebie tej skłonności sen- 
aacye następują po sobie z prawdziwie niemiecką 
systematycznością: raz —  bankowo - kryminalne, 
drugi raz —  kryminalno-erotyczne.

Obecnie do głośnego jeszcze echa hardenowsk*ch 
„mistycznych" rewelacyj przyłączył się grzmot sen- 
sacyi bankówo-kryminalnej. W  jednym dnir miano­
wicie rozeszła Bię wiadomość e dwóch k o l o s a l ­
n y c h  d e f r a u d a c j a c h  b a n k i e r s k i c h .  Bo­
haterem  jednej je s t berliński bankier K i 1 z, poto 
meK stare j rodziny bank iersk ie j, który, odziedzi­
czywszy po ojcu świetnie rozwinięty interes ban 
kowy, poprowadził go t a k , że w piątek ubiegłego 
tygodnia sam oddał się w ręce proKuratoryi. Z d e 
f r a n d o w a ł  c n  m i a n o w i c i e  d e p o z y t y  
p r y w a t n e  na sumę 550.000 m arek, a nadto 
zgłosił niew ypłacrlrośe przy bilansie z uassywami 
w kwocie 300.000 marek z aktywami na sumę
200.000  marek. Ponieważ jednak aatyw a te  są 
natury bardzo w ątp liw ej, przeto nie bedzii nawet 
ogłoszony konkurs ponieważ kosztów postępowe ni; 
nie byłoby z czego pokryć. 1 ak więc b l i s k o  
m i l i o n  skradzionych marek obeiążvł znowu konto 
dobrych niemieckich obyczajów.

Jeszcze jednaK większe ich obciążenie stanowi 
k r a c h  m a l b o r s k i e g o  „B riTatbank"", którego 
dyrektor W ólkę z d e f r a u d o w a ł... c z t e i y  m i ­
l i o n y  m a r e k .  W olne grał na giełdzie i przy 
zielonym stoliku napróżno poprawiając szczęście 
powierzonomi sobie pieniędzmi M achinacje jego 
trw ały od dawna Rada nadzorcza przeprow7aaz?jąc 
szkontra, zanawainiała się zawsze pokazywanymi jej 
przez W olkego pakiecikami bezwartościowych pa­
pierów, na którach sprytny dyrektor pisał Paoiery 
wartościowi ua sumę ty ła  a ty lu  milionów". Iak c  
ten nazyw ają dzienniki niemieckie „nnbegreifłich", 
chociaż stałby się łatwo „begreiflieh", gdyby chcia­
ły zrozumieć to w łaśn ie , że słynna rzetelność nie­
miecka przechodzi do rzęda legend wraz z idea- 
5izmem narodu niemieckiego, który tak piękno dał 
rezultaty  w literaturze i filozofii niemieckiej, a tak 
matę w życiu praktvcznem

Iłw syjscy Sokoli, w  R osrt rzecz jasna o żad­
nych Sokołach nigdy nie było słychat. W szelkie 
tow arzystw a gimnastyczne i sportowe są  i a n  od 
dawna uznane za politycznR niebezpieczne, z wy­
jątkiem  chyba jachtklubów no i towarzystw  wyści­

gowych... To też deputacya Sokołów rosyjskich bio­
rąca udział we wszech słowiańskim zlocie w Pradze 
wygląda Daruzo dziwnie. Lecz jeszcze w dziwniej 
szem świetle przedstawi się ona, jeżeli przyjrzym y 
się osobistościom, w skład deputaeyi wchodzącym. 
J est tam tedy d w ó c h  g e n e r a ł - p n r u c a n i k ó w ,  
dwóch g e n e r  a ł-m a j o r  ó w, jeden p u ł k o w n i k  
i trzech starych dziennikarzy z pism tak skrajnie 
reaKcyjnych, jak  „Sw iet". Ozdobą zaś całej te^ de- 
putacyi jest jakiś dyrektor G o t t l i e b  z Ja łty , wi­
docznie mąż nie mniej prawdziwie rosyjski, m i je ­
go rodak Amalia G ru g m u t z „Moskiewskich W ie- 
domoskiej". —  Brakuje tylko jeszcze Kruszewana 
i Puriszkiewicza, a Czesi mieliby jnż wszystek smak 
Sokolstwa prawdziwie rosyjskiego, które w tym skła­
dzie reprezentacyjnym w Moskwie i Peterslm -gu 
nazywa się po prosta „czarna sotnią".

Odezwa l io rk ic g t  tło Anglików . W  londyńsk im  
piśmie „Natiou" pojawił się lis t Gorkiego, wzywa­
jący w gorących siowach A n g lię , ażeby w żaden 
spooób nie popierała RusyL „Słaby, histeryczny 
Mikołaj I I  — pisze Gorki —  rozpoczął swoje rzą­
dy katastrofą ni polu Chodyńskiem, wiódł jf dalej 
wypadkami 9 stycznia, rzezią w Moskwie, sądami 
poiowemi i niezliczonemi innemi aktam i samowoli, 
które kraj nasz poniżyły i tysiące R osjan  znisz­
czyły. W  innem mieiscu swojej odezwy powiada 
Gorki „Lud walczy o wolność kształcenia się, car 
o wolność panowania, b iurokracja o wolność oodz.e- 
ran ia" . Stwierdziwszy, że 100 milionów Słowian - 
60 milionów innych nr rodowość - jednoczy się w nie 
nawiści do " ira, zapytuje wreszcie AngliKÓw, c i” 
chcą popierać lud czy czarne sotnie...

Pożar w Jamestownie Ja k  wiadomo, w pći-
nocno-amerykańskim sianie W irginia, w mie )eie 
Jam estown odbywa się wystawa z powodu trzech- 
setnej rocznicy skolonizowania tegc stanu. Otu/. ha 
wystawie tej wybuchł egromny pożar skutkiem te­
go, że sąsiadujący z nią hotel zaczął płonąć. Na wy­
stawie pożar dosyć szybko nga&zono, natum iast po­
łożone obol hotełe paliły się po Kolei fair pocho­
dnie. Spłonęło 12 hoteli, przyczem dw tj gości, z ta - 
leźli śmierć. 1 R eszta z przebywających w owej 
chwili w hotelacii, zdołała się z trudem wyratować, 
tracae wszystkie rzeczy. Zgorzały także prywatne 
domy, skutkiem czego 12.500 ludzi jeSi, bez dachu.

Szpiegostw C . P i^ed tygodniem na wzgórzu Man- 
drille Kołt Asiago we Włoszech został pod zarzu­
tem szpiegostwa uwięziony austryacko węgierski 
kapitan, który wedle włoskich dzienników, a a  się 
nazywać to Pauch, to Pasch. Po wstępnem śłesfz 
twie odstawiono go do Werony- Dzienniki wene­
ckie twierdzą, że oficer uwięziony, prócz włoskich 
szKIców, miał ważne austryackie dokumenty wojsko­
we, z czego wnoszą, że badał włoską linię efenzt- 
w ną, a nie ansuryacką. —  Sprawa ta  —  pisze 
„Zeit" —  jes* zagad&ową nieco. A ustrraekie mini­
sterstwo wojny- oświadczyło, źi bliższych szczegó­
łów o tem uwięzieniu nie posiada, a nie odpowia­
da również na u w agę, że w urzędowyn szematy- 
zmlc wojskowym nie ma kapitana Paucha, an i P a­
scha. Jeszcze więcej zagudzową je st okoliczność, 
że nagle w snrawie te j zamilkły wszystkie dzien­
niki włoskie, naw et wrogie i  ustryi. Z Rzymu do­
noszą z prywatnych źródeł, że oficer ów został 
wypuszczony na wolną stopę, jako niewinny, przy­
czem „Popolo Romano" występuje przeciwko wla- 
kiej straży skarbow ej, która pełniąc służbę nad 
g ran icą , w ietrzy wszędzie szpiegostwo Te rsg łe  
wypuszczenie na wołnoś* uwięzionego kapitana i 
oburzenie dziennika „Popolo Ron ano" uiyazają nie­
którzy za sztuczne zatuszowanie snrawy.

TiUfli
0ózet P a r c z e w s k i ,  b. w łaściciel aóbr z i t*  

skich w W  Ks. Poznańskiem, zm arł w Krakowie 
27 z. m., przeżywszy la t 83
• Aleksandra z Horaków F I  a c h  o w a .  wdowa no 
profesorze gim nazjalnym , zm arła 28 z. m. w Kra- 
wie. przeżywszy la t 68.

W irginia z FiHppieh K o s s o w s k a ,  wdowa po 
profesorze rzeźby w krakowskiej Szkole sztUK pię­
knych, zmarł? 2y z. m. w Myślenicach, przeżywały 
la t 68, „

Katarzyn* z Mackiewiczów B a r t o s z e w l c z o -  
w u , Db m. Łowicza, zm arła w 65 roku życiu.

Ks. Aleksander B uitow t A n d r z e y k  o w i c i ,  
w ikary kościoła w Rydze, zm arł 29 z. m. w K ra­
kowie, przeżywszy la t 26

Ł t  c itow »r*yóz fcń .
T. S. L. Zarzad głów ny T. S. L. podaje do w n   ̂

domości Kół i członków T. S. L. ż t  d r  Bol>->ł*w 
Z ieliński z dniem  19 czerw ca b. r. przestań pełnić 
obow iązki u rzędnika zarzrdr. głów nego T S. L.

' Odznaczenie. Besarz nada ' ustępującemu 1 czynnej 
służby radcy dworu przy najwęższym Trybunale Juhn- 
szor C h i t r e m  u ty  tu* prezydenta sen .(u

Stypendyum 201* K z fundacri im. A ndrzej hr. Pota- 
okiegn rozpisuje Tow. wzr jemnych nbeai leczeń nnęćai- 
ków^prywatnych. 0  ypendyum to ''bieg? i i \ mogę 
sieroty po członkach Towarzystwa. *odaii do 15 wrze­
śnia do i_ancelaryi Tow. (Lwów — rotę* I orźa).

„Zjednoczenie" W  dniu 2 b. nr. odbędzie się w -Aje- 
do czenir" (Rhnek 17. IT p.) odczyt p NiebieszczańsKiz- 
go na tem at: „Prosa rnskr w Gaiicj . ^oczątsa odczytu 
o gudz. pół do 8 wiec: ór; wstęp wo'u"

Składki, Dla Tow. „Szkoły 'noowej" złożył F . 40 h. 
Repertoar teatru miejskiego

We wtorek: „W esoła wojna".
W ? środę. „Cyganerya".
Z ka'enoarza. We środę 3 lipca: Anatola b. w. : He 

lidóora; wp czwartek 4 lipca: Itcnensza b. m Ulda 
ryka p.; w piątek 5 lipca; Antoniego Zacc. i  FT om enr

B .  G a b r y e l s k a  K r zy s z f  o f ory,
K u s  k ó w  Wynajmuje i sprzedajn pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub ns. snłatj nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cer najniższych.

Dział ekonom ozny.
x  Podniesienie stopy p-ocentowei Ze l w

wa donoszą: Bark krs iowy z dniem 1 lipca pc.
niósł stopę procentową od rachunków przokazowrch 
lit. C ao 4  procent, od eskontu weksli stowarzy­
szeń zhrobrowych do 6 ł /t  procen', od esKi .tu we­
ksli prywatnych do 6 procent. Od pożvc'Ł0 g< 5w- 
k o w ch , hipotecznie zabezp iezonvch, Banu Kra iowy 
pobierać będzie 5*/* procent

x  Przy ciągnieniu losów kredytowycl jak
z W iednia telegrafują, padła główna wygrana 3GC.000 
kor. na seryę 2559 nr 86: 60 .000  Kor ns saryę 
663  nr 7, 30.000 kor. na seryę 3124 nr 57 p
100.000 kor wygrały «erya 208  nr 64 : se rru  
2701  nr 64 ’ 1

X  Nowe telefony. DvTekeya poczt KomuniKU)*- 
nam: Oddane do użytKu nowo urządzone pań :wo-
w< sieci telefoniczne w G ródkr Jaećellonskiu, Czer-

BIELIZNĘ MĘSKA ■£ MAGA2B BIL BILEll- SKICH » Knlnb "ASŁ"
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łanach i Lubieniu W ielkim. ora* międzymiastową 
linię telefoniczną nr. 3725 Lwów 1 — Lubień W iel­
ki, która łączy te miejscowości telefoniczne ze Lwo­
wem

2 miejskiej centralnej targowicy na byuł® w Krakowie.
Kraków. 2-g„ lipca. b a  2E»*e»py targ  spędzono bydła 
rogatego ri słego 11 szsak jaiownika 14. cieląt 254 
owies i kói 0, nierogacizny 196; -azem 475 sztuk 

I iscono: woły z paszy — do — koion,  woły 
opasowe od —'— do —•—, kruwy po — do —. 
bunaje po —'— do —■—, jałcwnik po —*— do —•— za 
jeden cetn»r metryczny żywej wagi. cielęta n° sztuki 
2o — do 44 — : nierogaeianę tuczną po —'— oo —•—
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; n ‘rogociznę tn- 
cznt po 124'— do 142'— za jeden cetnar metryczny rze­
źnej wagi; owce za sztukę —•— do —.—.

Sprzedano, dli tniejscowij konsumcyi bydta logatego- 
cieL t i nierogacizny 106 sztuk na eksport 67. by ma 
rege.ego — sztuk * nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
ĆTUgiege targu bydła i nierogafizny — sztnk.

( eny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 
Budapeszt, 2 lipca. Pszenica na maj — — do —•— ; 

pszenica na październik 10 46 do 10-47; żyto na maj •— 
do —•— ; żyto na październik f '40 do 8 41; owies na 
maj — — do —‘— ; owies na październik 7'00  do 7*5L  
kukur-dza na lipiec 5 72 do 5 73; kukurydza na sier­
pień 5 86 do 5-87; kuknrydzfi na maj 5’9s do 5‘97 , rze­
pak na .sierpień 16-75 do 17'10. Wszystko za 50 Kg 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
ciepło

K r o n i k *  l w o w s k a .
, 2 lipca.

Zakończenie zlotu Sokołów. Uroczystości so­
kole we Lwowie zakonczrh  się wczoraj wieczorem 
wieczornicą w „ Sokol e- Macicrzy u, w której wzięło 
udział około 400  osób. W ygłoszono liczne przemó­
wienia. Z naaeszłyeh na jubileusz przeszło stu te ­
legramów odczytano ważnieje, n. p od II ary i Ko­
nopnickiej, od dra Buczara z Zagrzebia, od bawią­
cych w Pradzi członków związku Sokoła chorwa­
ckiego, od Sokoła polskiego w Petersburgu, od So­
koła polskiego w Berlinie, od serbskich Sokołów 
w Belgradzie, od polskiej grupy gimnastycznej w 
Tyrłisie, od redakcji „Rucnu* w W arszawie. W ie­
czornica zaKońezyła się tańcami.

Pierwsze plenarne posiedzenie Rady szkolnej 
krajowej, po sankcjonowaniu nowej ustawy, rozsze­
rzającej kompetencyę Rauy szkolnej, odbyło się w 
piątek ood przewodnictwem Wiceprezydenta dr Ed­
wina PłazKa, który poświęcił słowa gorącego wspo­
mnienia ś. p Jordanowi, pneznm omawiano obok 
spraw bieżących projekty skrócenia roku szkolnego 
i zniesienia półrocznej klasyriKacyi. O statni ten pro­
jekt upadł jednak po przeprowadzonej dyskusji.

Jubileusz 25-letniego istnienia szkoły wetery­
naryjnej we Lwowie i walne zgromadzenie galicyj­
skiego Towarzystwa lekarzy w eterynaryjnych odbę 
dzie się we Lwowie dnia 21 b. m przed i po po- 
łndnin.

Na teatr ruski składki płyuą coraz powolniej. 
W  m ijn zebrano 1.438 koron, w czerwcu zaś 828 
Ogółem zebrano 196.482 koron 32 halerzy.

Zjazd lekarzy i przyrodników. Z sekcji przy- 
Todniczo-roiŁiCzej X Zjazdu p r z y r o d n i k ó w  i lekarzy 
połskich we Lwowie donoszą nam: W  dzień przed 
rozpoczęciem obrad X Zjazdu, t. j. w niedzielę 21 
lipca 1907 odbędzie się we Lwowie walne zgroma­
dzenie Towarzystwa dla popierania polskiej nauki 
rolnictwa. W drngi dzień obrad Bekcyi przyrodni- 
czo-rolniczej .odbędzie się wyjazd do Dublan i zwie­
dzenie tamtejszych zakładów naukowo-rolniczych. 
po  ukończeniu obrad X zjazdu odbędą się w sek- 
eyi ^11 wycieczki —  jedna na ^o łorinę Porzyżew- 
eką pod Howerlą na paśmie uzarnohory, celem o- 
bejrzenia s ta c ji doświadczalnej dla zagospodarowa­
nia Połonin Kurpackich; druga ró wnoczc śnie do sze­
regu postępowych gospodarstw w onoiicach P rze­
worska. Chcący brać udział w jednej lub drugiej 
wycieczce zechcą się zgłosić zaraz po wyjeździe n 
sekretarza, lnh gospodarza sekcji. (Gospodarzem 
sekcji je s t prof. d r Kazimierz Milczyński, sekreta 
rzem K. Szulc w DublanachA

Z politecnniki. Grono profesorów szkoły polite­
chnicznej wybrało rektorem na rok 1907 8 prof 
dra W acława L a s k ę ,  który jednak nie przyjął 
wyboru z powoda staną zdrowia i przeciążenia 
pracą x powudD tego przy ponownym wyborze wy­
brano prof. W iktora S y n i e w s k i e g o .  Dziekana 
ml na następne dwulecie (1 9 0 7 /8 — 1 9 0 8 ’9) wy­
brani; prof. dr Stanisław  K ę p i ń s k i  dla wydzia­
łu in iyn iery i, prof. dr Stefan N i e m e n t o w s k i  
dla wydziału chemii technicznej, prof. dr Maksy­
milian T  h n 11 i e dla nowo otworzonego wydziału 
hydrotechnicznego

Pierwszy egzamin doirzałoścl w liceum żc l
■kiem z prawem publiczności SS. N azaretanek we 
Lwowie (ulica Unii Lubelskiej, L. 9 ), którego dy- 
reh^oren jest obecnie emerytowany profesor gimn. 
Józef Czernecki, odoył się dnia 24 czerwca pod 
przewodnictwem krajowego inspektora dra Er. Maj 
ehrowicza. 3 uczennice zak ład a , które przystąpiły 
do egzaminu, zdały go z odznaczeniem. Są to: G ra­
c ja  Antonina Bi ick, Jo ian ta  C harleston, obie uro­
dzone w Chicago, i Marca Adela Sztembarth we 
Lwowie —  Popis i uroczyste zamknięcie roku 
łakomego w liceum i w połączonej z mem szkole 
Indowej (mięszanej) odbył się dnia 26 czerwca. 
Po bardzo uaatnych produkcjach uczenie, po śpie­
wach i deklam acjach, przemówił do uczenie prof. 
Czernecki w gorących słowach, a inspektor Maichro- 
więz wyraził swoje uznanie dla usiłowań i prac 
SS. Nazaretanek i grona nadczycielskiego.

Egzamin dojrzałości gimnazynm V we Lwo­
wie (w zakładzie głównym) odbył się pod przewo­
dnictwem radcy Próchnickiegc w dniach od 10 do 
20 b m. Do egzaminu przystąpiło 48  uczniów pu 
blicznych, 2 prywatysiów i 9 iksternistów  Świa­
dectwo dojrzałości otrzym ali: jakób Altstock, Hen­
ryk Bardach, Leon Bart-sz (z odzm), Emil Blank, 
Taaeusz Biiziński, Stefan Błachowski, Maksymilian 
Brandler, Szymon Ehrlich, Stanisław  Falkiewicz, 
Ja n  Filipowicz, Mieczysław Galusiński, Zygmunt 
Harasimowicz, Kazimierz Bawaluwicz, W ładjsław  
Hibl, Mieczysław Hirschler, Ludwik Ihratow icz, T a­
deusz Jacyk, Ferdynand Kamiński, W łodzimierz 
Kobijnyk, Mikołaj Kocowski, A'oizy Kozłowski, Sta- 
lisław Krynicki, Józef Lewków, Adam Lisiewiez, 

Bernard Loewenstein, S tarisław  Łabęcki, Mieczy­
sław Bobkowski, Mikołaj Macmrak, Jeży Malina, 
Ju lian  Orzec.iowski (x odzn.), Stanisław  Peters- 
Podolecki, Aleksander Popławski, Henrvk Prinz, 
Ms rpan Prus, Rndof Reif, Franciszek Romanowski, 
Ju liusz Roth, Ja n  Slozak Adam St„ lecki, Maryan 
Stefanów. Tadeusz Strzelecki, Mikołaj - achareznk, 
Tadeusz Z wisłocki (z odzn.), Tadeusz Żuliński. —  
Do egzaminn poprawczego przeznaczono 6 uczniów 
publicznych i 1 ekstem istę; reprobowano na rok 4 
uczniów publicznych i 2 eksternistów ; od egzami­
nu odstąpił 1 uczeń publiczny i 1 eksternista.

Wyścigi cyklistów we Lwowie odbędą się 7 bm. 
L itgów  będzie 10. Zgłoszenia do kluba; Lwów, 
Głowa, nr. 14.

ffszerstwc biletów kolejowych we Lwowie.
jiedztwo przeciw W aleryanowi Bereowskiemn, re ­

widentowi kolei państwowych i manipulantee Z<1,-li­
ce Pelzowej o fabrykację, względnie sprzedawanie 
podrobionych biletów kolejowych, zostało rozszerzo­
ne na trzy dalsze osoby: Józefa Parachoniak? asy­
stenta kolejowego, Ju liana Parachuniaka. dozorcę 
stac-yi i Maryę Zanffalównę, manipulantko kolejową 
ze Lwowa-Podzamcze. Śledztwo miało bowiem wy 
kazać, że sprzedawali oni bilety fabrykowane przez 
Bełkowskiego. — Parachoiiiaków zasuspendowano, 
Zanffalównę oddalono juz ze służby. __

Z Rad; mM w .
{Telegramy „N. Reformy * z 2 lipca.)

Z Izby posłów;
Wiedeń Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie 11 min. 10. Prezydent podaje do 
wiadomości, że prezydynm Izby, zgodnie z po­
wziętą uchwałą, zjawiło się w sobotę na posłu­
chaniu n cesarza, celem złożenia hołdu lojalno­
ści i że otrzymało polecenie wyrażenia Izbie 
cesarskiego za to podziękowania.

Prezydent gabinetu przedkłada sprawozdanie 
z deputacyi kwotowej.

Sąd karny w Krakowie prosi o wydanie po­
sła S 1 3 p i ń s k i e g o , oskarżonego o obrazę 
czci. I

Zgłoszono szereg wniosków' zapomogowych.
Wśród lnterpelacyj znajduje się inierpełacya 

p. G a b l a  do ministra sprawiedliwości o kon­
fiskatę „Wsehoduwz 21 czerwca

Izba przystępuje do dalszego ciągu obrad 
rad wnioskami naglenó w s p r a w i e  p r z e n i e ­
s i e ń  u r z ę d n i k ó w ' ,  poczem zabiera głos mi­
nister skarbu Korytowski.

Mowa ministra Korytowskiepo.

Minister zaznacza; że wnioskodawcy przy 
uzasadnieniu nagłości wniosków poruszyli także 
meritum rzeczy, rząd uwTaża więc za wskazane, 
aby tuz teraz zająć stanowisko i udzielić wy­
jaśnień. Minister pragnie skonstatować trzy 
momenty, które wpłynąć mogą na dyskusję i 
usunąć dalsze nieporozumienia. Mówca uważa 
za swój obowiązek stanowczo oświadczyć, vfi 
wydane przez mego zarządzenia nie stoją w ża­
dnym zw iązku z wyborami (Protesty i wołania: 
W to panu nikt nie uwierzy!) Oświadczam ja­
sno bez ogródek, że daleką mi była myśl na­
ruszenia obow iązku i nikt nie dożyje tegt abym 
obowiązek mój naruszył. Tego bądźcie panowie 
petem. (Oklaski.)

Głosy A więc była to tylko niezręczność!
Minister: Czy to było niezręcznością, o tern 

różne mogą być zdania. J a  jestem tego zdania, 
że był to właśnie odpowiedni czas, a to z lego 
powodu, ponieważ czekano, czy ci trzej pano­
wie, którzy kandydowali do Rady państwa, będą 
wyoran., czy też nie. Powtarzam, że to zarzą­
dzenie nie stoi w żadnym związku z wyborami 
do Kady państwa, chyba o tyle, że nchwralone 
iuż dawno, wzgiednio dyscyplinarnie zadekreto­
wane przeniesienie tych trzech urzedniKów' na­
stąpiło dopiero wtedy, gdy wybory już się 
skończyły. Przy tej sposobności pragnę stwier­
dzić, że kom;sarz skarbowy, dr W a b  er, roz­
począł był dnia 3 kwietnia sześciotygodnio­
wy urlop, co prawda, ze względów na stan 
zdrowia, i że urlop ten umożliwił mu popiera­
nie swej kandydatury.

Dalej muszę stwierdzić, że senat dyscypli­
narny zajmował się taKże mowami kandyda- 
ckiemi dra W a b e r a i orzekł, że żaden zwrot 
z tych mów nie może być przedmiotem docho­
dzeń dyscyplinarnych.

W Końcu pragnę stwierdzić, że dr Waber, 
po otrzymaniu wyroku dyscyplinarnego, wyraź­
nie wobec swego pizełożonego oświadczył, że 
wyrok nie stoi w żadnym związku z jego kan­
dydaturą. Przeciwne twierdzenia me odpowia­
dają w ęc faktom. Muszę na to główny nacisk 
położyć, gdyż mimo kilkakrotnych oświadczeń 
rządu, pojawiają się ciągle twierdzenia o związ­
ku przeniesienia z wyboram?.

Oświadczam otwarcie, że d a l e k i  j e s t e m  
od m y ś l i  w'p r o w a d z e n i a  p o l i t y k i  do 
n r z e d o w j  r  _a. N i g d y  t e g o  n i e  z r o b i ­
ł e m 1 n i e  z r o b i ę  Urzędnicy moi mogą być 
przekonani, że tylko za to będą pociągam do 
odpowiedzialności, co sprzeciwia się dyscyplinie 
i ich obow.ązkom służbowym. Jako drugi mo­
ment muszę podnieść że rząd d a l e k i m  j e s t  
od z w a l c z a n i a ,  o r g a n f z a c y j  u r z ę d n i ­
c z y c h ,  które obracają się w ramach oDowiąz- 
ków służbowych. Wychodzimy ze stanowiska, że 
zawodowe cele i zawodowe cierpienia z pewno­
ścią zmuszają także i stan urzędniczy do orga­
nizowania się zawodowego. Wobec takich orga- 
mzacyj zacbawujemy s y m p a t y c z n e  s t a n o ­
w i s k o ,  jednakże tylko o tyle. ile one obracaią 
się w ramach ustawy i o ile członkowie ich 
świadomi są obowiązków, jakie na nich zawód 
n ak łada .

(Dalszy ciąg mowy ministra podamy w wy­
daniu pontonem. Przyp red.)

Wiedeń. W Izoie posłów po mowie Korytow- 
skiego zabierali głos S t e r n b e r g , Rusin Bn- 
d z y n o w s k i  i 8 c h e g e 1.

Z Ul*  pdDÓ«.
W iedeń. P osiedzen ie  Izb y  panów  rozpoczęło  

się o godzinie P25. Prezydent zawiadomił, że 
cesarz przyjmie o godzinie 2 prezydenta Izby 
panów.

Członek Izby. C z a j k o w s k i ,  który pierw­
szy raz się w Izbie zjawił, złoży! ślubowanie.

Z porządku dziennego przydzielono haska 
konferencyę w sprawie prawa małżeńskiego ko- 
misyi, złożonej z 9 członków, której wyboru 
natychmiast dokonano

Nastąpił wybór k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .
Odczytano wniosek nagły E11 i n g e r a i tow., 

który opiewa: Wzywa się usilnie rząd, aby 
przyspieszył prace przedwstępne do u r e g u l o ­
w a n i a  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  o czem 
wspomina mowa tronowa i o czem doniósł mi­
nister skarbu w Izbie posłów, i zakończył je, 
aby bez dalszej straty czasu mógł być wygoto­
wanym projekt ustawy, umożliwiający sanacyę 
finansów krajowych, oraz, aby jeszcze podczas 
wypracowania projektu Wydziały krajowe po­
szczególnych krajów miały możność wyrażenia 
swej opinii.

O godzinie 125 posiedzenie p r z e r w a n o  
do godziny 3-ciej.

Wiedeń, Izba panów obradowała dziś nad 
wnioskiem nagłym w sprawie s a n a c y i  f i ­
n a n s ó w  k r a j o w y c h .  Jest to pierwszy 
wmoseh nagły, rozpatrywany w Izbie panów

Byskisaya, polityczna w Szulc panów.
Wiedeń. Omawiają* wczorajszą dyskusję w 

Izbie panów „N. F? Presse“ wyszydza ucbwa 
lę, aby nie odpowiadać idresem na mowę tro­
nową. Izba panów pozbawiła się w ret sposób 
sama wpływu politycznego, skoro odstąpiła od 
adresu. „Zeit“ twierdzi, że Izba ponownie sta­
nęła na wysokości zadania, albowiem znpeime 
straciła kontakt z ludem i z Izbą posłów. Izba 
panów była do ostatniej chwili przeciwna re­
formie wyborczej i obawiano się. że w dysku­
sji adresowej znowu poruszoną zostanie refoi- 
ma wyborcza.

Kolo poishie
Wiedeń. Dzisiaj przed pohfdfiiem Kuło pol­

skie o d b y ł o  k r ó t k i e  p o s i e d z e n i e  na 
którrm w sposób poufny naradzano się nad za­
jęciem stanowiska w d y s k u s j i  u r z ę d n i ­
c z e j .  Nadto uchwalono wnieść i n t e r p e i a -  
c y ę ,  podpisaną przez ćibrahamowucza, Baia- 
glię i tow wr sprawie rozszerzenia produkcji i 
s p r z e d a ż y  s o l i  w kopami wieiicriej

spraw* Językowa w parlamencie.
Praga. ,.Nar. Listy “ podnoszą, że sprawa ję- 

zykowa w parlamencie musi być jeszcze w sesyi 
letniej załatwioną, podczas gdy rBoh,emia“ twier­
dzi, że Czesi pomału ustępują i zadcwolnia się 
tylko protokółowaniem czeskich interpelacy.

Wiedeń. Dziś nkonsejtuowało się z j e d n o ­
c z e n i e  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  z Czech, 
którzy natychmiast po tanowili wnieść wniosek 
nagły o uznanie j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  za 
język urząd jwy pai lamentu.

KciiEerencya prx*wodniczącycli kiu- 
bów.

Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się po­
siedzenie przewodniczących klubów, na którein 
załatwiono sprawę prezydyow mwo wybranych 
fcomisyj. Przewodniczącym komisyi b u d ż e t o- 
w e j wybrany został pos. C b i a r i. Wicepreze 
sem komisyi regulaminowo] pos. D o b r z y ń s k i ,  
a wiceprezesem komisyi dla kontroli długów 
państwa, pos. K o z ł o w s k i .  .

(3e$rzy \ c iiom l
(Telegramy „N. Reformy" z 2 lipca).

Przeciw PrrnersiorSerowZ.
Budapeszt. Poseł P e r n e r s t o r f e r  zmuszo­

ny był opuściu wczoraj posiedzenie Sejmu, na 
które przybył i uriadł wr loży dziennikarskiej. 
D z i e n n i k a r z e  zadecydowali, że taki wróg 
narodu węgierskiego nie powinien przysłuchi­
wać się obradom Sejmu węgierskiego. Prezy­
dent Sejmu Justh, do którego się w tej spra­
wie udawano, zupełnie poenwalił stanowisko 
dziennikarzy i wyiaził zdziwienie, że takiego 
człowieka, jak Pernerstorfer, rząd me odstawił 
szupasem do Granicy.

Budapeszt. Dzienniki atakują rząd, że pozwo­
lił Pernerstorferowi przemawiać na nubłicznem 
zgromadzeniu w Budapeszcie.

Narodowy opór Chorwatów.
Zayrzeb. Chorwaci organizują n a r o d o w y  

o p ó r  przeciw rządowi węgierskiemu. Walka 
prowadzoną być m a n i e t y l k o  w k i e r u n k u  
p o l i t y c z n y m ,  a ) e  i e k o n o m i c z n y m .  — 
istnieje zamiar pozyskania kupcową rb j' w ra­
zie uchwalenia ustawy kolejowej, rozpoczęli 
bo, k o t  f a b r y k  w i g i e r s k i c h ,  a sprowa­
dź? ii towary z Czech.

Rząd wobec obsiruhcyl Chorwatów.
Budapeszt. Rada miristrów uchwaliła użyć 

n a j o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w  p i z e c i w  
o b s t r u k c j i  chorwackiej. P o s ł o w i e  c h o r ­
w a c c y  m a j ą  b y ć  w j r z r c e n i  z p a r l a ­
m e n t u ,  tak jak się stało z posłem Yajdą Po­
słowie chorwaccy grożą, że p r z y b ę d ą  do 
S e j m u  u z b f i o j e n i  w rewolw'ery i sztylety.

Minister K o s s u t h  oświadezji, że S e j m  
m u s i  b y ć  z a m k n i ę t y  16 b. m i nstawm 
kolejowa musi być uchwalona. Z tego wnosza- 
że r z ą d  n o s i  się z z a m i a r a m i  p o g v Tał  
c e n i ą  r e g u l a m i n u ,  celem złamania oo- 
strukcyi.

Sorza w Selmie wetj!fi-sk?m.
Budapeszt Z powodu o d e b r a n i a  g ł o s u  

jednemu z posłów chorwackich powitała ogrom­
na a w a n t u r a .  Z Dw posłów z partyi nieza­
wisłości rozległy się pod adresem posiów chor­
wackich okrzyki „ ś w 'in ie u... Przewodniczący 
musiał p r z e r w a ć  posiedzenie poczem na żą­
danie posłów chorwackich z a r z ą d z i ł  p o s i e ­
d z e n i e  t a j n e .

lanify przeciw fhorwatom.
Budapeszt. Banffy wygłosił wczoraj mewę 

w której o s t r o  a t a k o w a ł  rząd, że wogóle 
wdaje się w rokowmnia z Chorwatami i czyni 
.m pewne ustęnsfwa. — Banff\ wystąpił także 
przeciw temu, że Chorw atom pozw ala się mówić 
w Izbie po chorwacku i przyjęto nawrnt oso­
bnych dlatego tłumaczów.

(Telegr. „N Reformv“ z 2 lipca.)

paryż. Dzienniki donoszą, że E  t i e n n e, h. 
minister wojny, o którego pobycie w Berlinie 
i rozmowie z cesarzem Wilhelmem, ogłosił pe­
wne szczegóły senator Germain, zachowuje się 
z wielka rezerwą co do rozmów7 swToich z cesa­
rzem Wilhelmem i kanclerzem Baelowem. „Ma- 
tin“ donosi, jakoby Buelow tłomaczył Etienne o- 
wi, że o p i n i a  . p r a s a  w  N i e m c z e c h  ż y ­
c z ą  s o b i e  z b l i ż e n i a  do F r a n c y i i ż e  
byłoby do życzenia, aby także prasa francusKa 
te same żywiła uczucia.

Uprzejmości*
Paryż. Prasa z w i e l k ą  r e z e r w ą  wdraża 

się o rozmowach Etienne"a z ces. Wilhelmem i 
dosyć pesymistyczni^ je ocenia. W Beninie 
miaiy miejsce tylko pewne uprzejmości na an- 
dyencyi, co nie jest rzeczą nową. Uprzejmości 
te zresztą nie usunęły jeszcze trudności między­
narodowych między Niemcami a Francyą,

Londyn. „D. Graphic** podnosi, że p o i o z u- 
m i e n i e  f r a n c u s k o - n i e m i “ c k i e  _wTi s i

w p o w i e t r z  u’*. Dziennik angielski wskazuje 
na zapowiedzianą w i z y t ę  c e s a r z a W 1 1 h e 1- 
in f  »  Auglii i pedrosi, żc nie jest wykluezo- 
nem, ie z ieduej sfiony przj idzie do porożu 
mienia niem:ecko-atigieiskvgc. a z drogiej do 
f r a n c u c k u n i e m i e c k i e g o .

Za couti Ma< oh£.
Berlin. ,,Berl. Tageblatf* omawiając rozmowę 

Euenne’a z ces. Wilhelmem, podnosi, że oddaw- 
na podniesiono w Niemczech żądanie p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  z F r a n c y ą  za  c e n ę  M a r o ­
ka,  Mają być w tej sprawie nawiązane roko­
wania. Etienne ju t w r. 1902 bawił w Berlinie 
celem poruszenia sprawy zbliżenia francusko- 
niemieckiego, ale nie miał wtedy powodzenia,

• • 

II mmii
( le łe gpamy „N Reformy** z 2 lipca.) 

Zaostrzenie sąóów wojennych.
Peiersi)urg. Rząd wydał okólnik, z a l e c a ­

j ą c y  s ą d o m  w o j e n n y m  jaK największą 
srogosc, ppzez co w praktyce p r z y w r ó c o n o  
n i e j a k o  d z i a ł a l n o ś ć  sąuów polowych.

C I P̂|F • - jj ■ V
iLresztewanle NiUzSna.

Peter93iirp. Jermołow zwrócił się do ministra 
rolnictwTa Wasilczykowa z usprawiedliwieniem 
się z powodu aresztowania towarzysza ministra 
N i k 1 1 i n a.

Nieaóałj zamach.
Peier8uurg. V' miejscowości S i e s t r o r j c c k ,  

dokąd przyjeżdżają na letnie miesiące dyploma­
ci i dygnitarze wykuirano wczoraj z a m a c h  
t e r o r y s t y c z n y .  W knrhauzie jakiś niezna 
jomy aał kilka strzałów, poczem szybko ocze­
kującą dorożka odjechał. Nie ndaio się sprawcy 
aresztować. Strzały nikogo me raniły.

Nowe stronclctro.
Pete-aburg. Program nowegu stronnictwa po­

lityki realnej, które, jak wiadomo, stara się u- 
t,warzyć b. minister rolnictwa i redaktor „Sio- 
w a T e o d o r o wT, jest prawie identyczny z pro­
gramem kadetów. Są jednak różnice, 5 kiórycn 
jedna dotyczy także sprawy polskiej. Mianowi­
cie Teodorow chce przyznać Polsce daleko idą­
cy samorząd, ale sprzeciwia się a u t o n o m i i  
K r ó l e s t w a  i s e j m o w i  w Warszawie.

hozlam wśród paiózlerauiiowców.
Petersburg. W Związku paidziemikowtów 

nastąpił rozłam. Część członków pod wodzą 
Dobrotworskiego i Bobryszczewa-Puszkina za­
powiada uiworzenie t. zw\ ligi narodowej.

dym*syl Scfe anftnŁ&cha
Petersburg. Wedle informacji „Birż. W ied/, 

Schwaner.bach ustąpił dlatego z gabinetu, że 
wogóle się nie zgadza z rządami, t. zw. parla­
mentarnemu

Sncyaliścl s wybory do Decij.
Berlin. „Russische Correspondtnz-* donosi 

z Petersburga: Socyalno-cemokrafyczny komitet 
centralny postanowił odstąpić od bejkotu trze 
ciej Dumy i wziąć żywy udział w wyborach

Z sontj złemstw.
Moskwa. Przed zamknięciem kongresu ziemstw 

ze strony mniejszości kadetów wręczony został 
prezydynm kongresu p r o t e s t  przeciw stano­
wisku klasowemu mówców większości. Mniej­
szość oświadcza, że stanowisko to byłoby zg u -‘ 
b n e  d ia  P o s y i  Spodziewać się jeanak nale­
ży, że większość to stanowisko porzuci, i że 
zwycięży idea ziemstw ludowych w Rosji kon­
stytucyjnej, ,

Aresztowanie w synagodze.
Ryga. W synagodze aresztowano wczoraj 43 

żydów, z których następnie 4f) wypuszczono na 
wolność. Jeden z żydów, który w chwili na­
dejścia wojska nsiiowai zbiedz, zosta1 ciężk a 
zraniory kulą karabinową. W p i e c u  s y n a ­
g o g i  znaleziono b r o s z u r y  p r z e c i w r z ą -  
d o w e,

go, coby Japończykom mogło się wydać prowo­
kacją.

Oupowiedzialuy redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  ł i o n o p i / ł & k i .

N A D E S ł A N E .
(Artyktuy w tym dziale nie pochodzą od 

reaakeyi).

P o d z i ę k o w a n i e ^
Dotknięci bolesnym ciosem po tragicznym  zgonie 

najukochańszego ?rna naszego, ś. p. W i e u s i a .  do­
znaliśmy tyle objawów życzliwość' i gorącego współ­
czucia ze strony szerokiego koła znajomych i przy­
jaciół, że u rażam y sobie :a obowiązek serca zło­
żyć niniejszem nasze najserdeczniejsze „Bóg za­
płać" wszystkim, którzy w nieszczęściu koilii nasz 
ból, a w dzień pogrzebu oddali ostatnią pusługę 
synkowi naszemu. P rz idewszystkiem dziękujemy 
Wmu księdzu kan Michalakowi, proboszczowi wró- 
blowickmmu, którj -  prześlicznem przemówieniem 
wzruszy1 do głębi uczestników pogrzcon, profeso­
rom i uczniom gimnazynm podgórskiego, którzy za­
nieśli zwłoki syn<: naszego nr wieczni spoczynek, 
wreszcie licznemu zastępowi przyjaciół, sąsiadów i 
znajomych, którzy towarzyszyli żałobnemu orszako­
wi i stara li się przyjść nan. z pomucą i putiechą 
w chwilach najcięższych.

Wincentowie Wodzi newscy,

Ml
otwarty, vak dawniej, 

w willach: „Fl ory* *  i „ W a r s z e w s k i e j * .
Nowość: Kąpiele elektryczne 4-kumorowe 

i Radyum. (2.854 1 24)

Dr Kczlmlera Jordan Acz&mgu9sKI
otworzył

kancelarye adwokacitą w Krakowie
2076 Floryańska 1, Pod Murzynami. 2 3

B r  T & u e a s 2  ż e l e ń s k i  *
specyahsta choróu dzieci, ordynuje od g. 3 — 4 

przy al. Karmelickiej 1. 6, I I  p.
Telefon Nr 6a8. 2569 4 6

FrfimMfŁ
tli

^ordynuje w sezonie le­
tnim willa „Schwarzer Bar**.

Dr Wlhetm Eaifc«y
po kilkulet stud. w sz.iitalach i kliniu-o-h w Krakowie, 
Berlinie, Paryżu, o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych w Kiynicy, willa Ułana. ,

•a Dl «F<ł&! ju&mar
U tlL U li jU u U  ordynuje, „ak  w latach ubie­

głych. willa „Stadt Paris".

Kursa teieg? afi&iue.
Wiedeń, ‘2 lipt» O^iełda pstotaiowa.)
Mi rai >17 87. n t n a  majowa 97-80 R erta  Łeroacwa 

wagi.fjsł;?, oo-oo Akeye astr. zakł. kred. fińfl’— A irye 
węg. zajcł, kred. 749-50. Akcyr Anglobaukn 3 o i OO A kcje 
Uńionbanku 537-50. A kcje B anirerekiu 63-±'50. A! : r t  ae 
aeroanaa 434-50. Akcye kolei państwowych 654'50 Lom­
bard 137-50. Akcye k ile i Elbe.hal — 00. Akcye fabryki 
broni —■—. A kcje tytoniowe — —. Al piny 5V'& M. 
Rima-Muranyi 641‘0-J. ’ Akc- i p it-c e g i Tow Klcznego 
2597- _ ,  bosy tnre-.kie 185 75. Ruble 2a2'25.

Usposobienie: ci,.he..
Berlin, 2 lipca. (Giełda poranna.)
Aitcye kredytowe 203 40 Tow. dyskontowe I6 t u
Usp.Jobienic spokojne.

C PoIabaclL
Petersburg. W reln zbadania nastroju Pola­

ków, Nestor odbył podróż do Warszawy i. jak 
pisze w „Rnsi“, rozmawiał tam z pizedstawi- 
cielami rożnych stronnictw politycznych. Dziś 
w „Rusi**, po wycieczce tej Nestor zamieszcza 
artykuł, zatytułowany: „Czy Polacy są nasi?** 
i sam sobie odpowiada, iż przynaimniej do cza­
su zwołania trzeciej Dttmy, przywódcy poiscy 
n ie  m a j ą  z a m i a r u  o d w r ó c e n i a  s i ę  od 
R o s y i , aby zwrócić oczy ku tamtej stronie 
gr; n :"y, a mianowicie ku iu stry l. gdyż dewizą 
ich jest niezrrwanie węzłów z Bosyą dla do­
bra Polski.

Cennik lw y handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 2 lipc« fgodr. 1 w południe9
I. Waluty. pDcą

Rnble papierowe  95 ' 50
Marki n im ie c k ie ..............................................IT7 50
Franki papierów0  95 <5
Dwndziestofraaaówki w złocic  ID 16

. II. zastawne
40/ Listy zastawne prem. Banku n ipot I I 1 —
4> f . G t -  i=£tawn_ Bankn hipoŁ . . 100 —
5 V , n > « ? • ' ' 96 75
4 '.',“/ ,  Listy zastawne Banku krajowego 10O 50
4°/ 7i * n b ’ » —
4p/t L istj zast. ga_Tow. kred Łiem. nu ok. 9, —’  J n  OOr,- Q7 =.n
4 , o a 1
4*/« » *

41-letn: 97 50 
5l-letn. 95 53

żądają 
252 50 
118 — 

96 25 
1S 25

112 —

100 ÓO
97 75

101 50
98 —■ 
98 -  * 
98 50 
90 50

lelninM  I t t l ip f m

Bindnuości „hewj Gsloriaf
z dnia 2 licea.

Hanower. Japoński genera! . T o g o  bawńć tu 
miał incognuo i poczynił znaczne zakupy dla 
«rmii japońskiej.

łiucb rewolucyjny.
Londyn. Donoszą z L i z b o n y .  Mimo skon 

sygnowania c a ł e j  z a ł o g i  lizDońskiej, przy­
szło tu podczas wyjazdu następcy tronu do bu­
rzliwych demonstracyj artidynastycznych —  
Dziennik urzędowy ogłosił °dykt królewski, 
znoszący prawa obywatelskie, zaprowadzający 
w całem państwie stan oblężenia, a w niektó­
rych miejscowościach sądy doraźne. Równocze­
śnie rozkazał król podwyższyć listę cywilną o 
10 milicnów franków. Mimo to wszystko rnch 
rewolucyjno:republika/?-ki wzrasta z Każdym 
dniem

Zatergr aweryKausko-japoilskt*
Londyn. Rząd wa'zyngtońsk: postanowił c a ­

łą  s w o j ą  e s k a d r ę  na Oceanie Spokojnym, 
złożoną z 16 oKrętów  wojennych, t r z y m a ć  
w p o g o t o w i u  n a  w s z e k i  w y p a d e k .  — 
Równocześnie nrezyaent Roosevelt wydał roz­
porządzenie nakaznje.c u n i k a n a wszystkie­

ib. Obligacje i p«zyczki.
4"/0 G alicjjakie obligacje piopiuacyjne . 9G -  
4•/, P o ż jc iic  krajowa i. r. 1793 . . . .  97 —
4 '/, „ miaEla Lwowa . . • . . 94 75
4‘/t*/o Ooligacye óoŁanalu '' Banku kir.,1, Im. — 
4‘;. ,  kolejow e a6 25

IV. L o s y
Loaj miasta Krakowa . . . . 89 —

V. Akcye.
Akcye Bańki Łiuotccznego we Lwowie . 582 — 

x kolei Lw6w-Czcraiowce-T>Hssy . . bó l —
VI. Publiczne zapisy długu,

4% wspólna renta papwrowa . . . . 97 60
„ „ „ s i e b r n s   97 50

4 renta koronoł.a austrjaeki . . . .  u8 —
4% u -i węgierska . . .  93 50
4'7„ r austijacka w złocie . . . .  116 H5
4% » węgierska „ . . . .  111 50

99 — 
98 -  
95 75 

101 -  
§7 25

94 —

588 — 
565 —

88 ID 
98 -  
98 50 
94 — 

116 75 
112 —

P r z su r o ć a ii. kuaiururskl
Groby krććewskie, grób Mickiewicza i aaarbiec w ka­

tedrze na !Vaw?h_ rwiedzać mużna w dni powszednie o 
godzinie 10. w niedziele i święta o godz .  11 ‘ ó przeć p# 
łuduiem

Groby zasłużonych (w krypcie n . Skałce) grol Skargi 
(w kościele Iw. Piotra), ora-, rkaru.ee kościoła N. P, Ma 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi

Wystawa Towarzystwa Przyja^.ał Sztuk , tęknycb prz; 
P lacr Szczepańskim otw arta codńennie od goaziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dle zwiedzających we w to is i i p iu k i oi godziłr 9 do I 
w południc o i i ‘ w te dni n il przvpsd»ją święta.

Nieustająca wystawa budowlana w domi. Towarzystwa 
technicznego (n i. S traszew sk iego , i. 28), !Jtwart«. eodzien 
nie od godz. i do 1 i od 3 de 7. IV medz’ele i lw ięta 
od 9 do 1. '

Muzeum Narodowe.
t  W Sukiennicach: Zabytki m alarstwa rzeźby . prze­

mysłu "Ttyst.cznega, zbiory etnograficzne i w; ćopai cka 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od g-odzi 
ny 10 do 4.

2 Muzeum im, hr Emeryka Huttei-Czapakiego, obejmu­
jące zbiory monet medali, lycii i zabyt1 ów "rzem -ah. 
artystycznego, dodziennie od godziny 10 do 4 (u1 1) ol 
ska 10).

3 Doih Muzeum im lano Matejki (Floryańska 41j. Co­
dziennie od godz. 10 de 4.

Komnletne wyprawy dla położnic. 
Specyalne pasy brzuszne. 
Hygienic7ne paski dla Fan.

Taniej 
niż wsiądzie

o
o

' e
& Kraków, ulica Długa I. 16. Zngkomite kramy do pozbycia pie^dw i opalenizny. Specjalne środki

na porost włosów i do wytępienia łupieżu. -- Ekspedycja kobieca 
Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą 2 razy aziennie.
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1 0  k o r - M  u i a g f o d y .
Da. 2. bm rano . .g u b io n o  między ul. Karme­
lic k i n Uniwersytetem dąży Siebrny Łegarek 
damski ł  dewizką. Znalazca oddać zechce za 
powyższą nagrodą Karmelicka 40. m. 51, 2601

W S z k o le  d ram atyczn ej  
Michała Przybyłowicza

w Krakowie — przy ulicy Kopernika I. 36,
został otw arty wakacyjny aurs wymowy i de' 
klamacyi dla amatoruw Zg.oszenia "d 12—1 

w południe. 2867 1 3

A k a d e m i k
(rfucb. fi.oz.) poszukuje lekcyi lub innego zaję­
cia Z. A. 15. post, rest. Kraków 2662 1 4

ftaitcz> ciel q imu.
pozostający na czas wakacyi w Krakowie, przy- 
gotowywuje do egzaminów prywatnych wstęp­
nych i dojrzałości. -Adres w A dm .nistraryi „N. 
Reformy" pod 2843. 2843 1 o

Ul
o r a z  w y n a jm y  m ie s z k a ń  i sk lep ó w  

Kraków, ul. Karmelicka L  15
poleca do wynajęcia:

Po 1 pokoju z umeDlowaniem: Kar­
melicka 37 i 33, Retoryka 10, Karmeli­
cka 14, Staeliowskiego 2, Radziwiłłow- 
ska 17, Łobzowska S, Retoryka 13, 
Grabowskiego 6, Wolska 30, Siemieradz- 
kiegu 16, Grabowskiego 8, Garbarska 
16, Podzamcze 24 Rynek Kleparski 16, 
Krupnicza 16.

Po 1 pokoju bez umeblowania- Stu­
dencka 9, Kapucyńska 7, Batorego 18, 
Floryańska 5, Ogrodowa 3, Karmelicka 7, 
Czysta 13 z piecem kuchennym, Zielo­
na 28, Czysta 14, Rakowicka 1, Swo­
boda 3, Karmelicka 15, Grabowskiego 4.

Po 1 pokuju z przedp. i kuchnią 
Krowoderska 15, Graniczna 13.

Po 1 pokoju z kuchnią' Czysta 13, 
Ogrodowa 3, Jagiellońska 5, Rakowi­
cka-3, Czysta 3, Wolska 34, Swoboda 3, 
Rynek główny 6.

Po 2 poK oje umeblowane Karmeli­
cka 58, Karmelicka 37, Podzamcze 24, 
Karmelicka 10

Po 2 poKoje bez menli Krowoder­
ska 55, Szewska 21, Karmelicka 14, 
Krupnicza 10.

Po 2 pokoje, przedp. i kuchnia : Czy­
sta 13, Batorego 26. Topolowa 16, Ogro­
dowa 3, Szlak 24, Długa 12 z łazien­
ką, Floryańska 3, Wolska 34, Poma- 
łw skiego 8, Czysta 14.

Po 2 pokoje i kuchnia: Ogrodowa 6, 
Oz m c  wojska. 59,.,Ptjdzątacze 24.

Po 3 poxcje, przedp.. kucnnia i ła­
zienka. Długa 12. Wolska 36, Długa 
28, Zielona 28. Wolska 34

Po 3 pokoje, przedp.,3 kuchnia: D:e- 
tlowska 89, Wolska . 28, Retoryka 5, 
Czysta i J ,-Lubomirskiego 27, Biskupia 
3, Dietlów ska 91, Szlak 24, Stachów- 
skiego 10, Niecała 14, Batorego 26 bez 
kuchni.

Po 4 pokoje, przeop. i kuchnia z ła­
zienką: Sobieskiego 1, Wrzesińska 9, 
Kopernika 10, Batorego 26, M i c h a l ­
skiego 12 i 13, Swoboda 3.

Po 4 pokoje, przedp. i kuchnia. Szlak
33, św. Marka 11, Krowoderska 53, Gar­
barska 4.

Po 4  pokoje umeblowane W olska  
80, Batorego 2 z

Po 5 pokoi, przedp. i kuchnie, ? ła ­
zienką: Pańsku 7, Retoryka 5, Wolska
34, Swoboda 3.

Po 5 pokoi, przedp i kuchnia Flo- 
ryańska 49, Batorego 25, Grodzka 55, 
Basztowa 25. Wolska 28, Studencka 5.

Po 6 pokoi, przedp- i kuchnia z ła­
zienką ' Dietlowska 95, Grodzka 2, Die­
tlowska 91.

Po 8 poKoi. przedp. i kuchnia Sie- 
mieradzkiego 4, Batorego 25.

Po 7 pokoi, przedp., kuchnia z ła­
zienka: Batorego 25. Basztowa 25. *

Po 1 pokoi, przedp, kuchnia: Grodz­
ka 55.

Po 9 nokoi, przedp., kuchnia z ła­
zienką: Retoryka 5.

Lokal składający się z dużych pokoi, 
w oficynie na parterze, nadający się 
na warsztat lub magazyu, przy ul Po­
selskie, 20. 2866

Z a ś  do sprzedania:
W Samborze, przy ul. Kopernika 1. 44, 

z 6 pokojami, kuchnią, przedpokojem, 
wozownią, stajnią, dwumorgowym ogn- 
dem owocowym i warzywnym, l u b  
zamiany na kamienicę z do­
płatą. we Lwowie lub Krakowie; wia­
domość w miejscu tub w Biurze ogło­
szeń, Kraków, Karmelicka 15.

Bank krajowy
i i [mmi l i i i  iw a KiHu i  m i

podnosi z dniem 1 lip c&  I*. P. stopę procentową:
a) od rachunków przekazowych lit. 0. na 4°|o. (5000 koron

wypłaca Bank bez wypowiedzenia).
b) od eskontu weksli Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­

czych na 5 1|2° o
c) od eskontu weksli prywatnych na 6%.
d) od zastawu papierów i otwartych kredytów na ©%>

i zaprowadza po myśli § 7 Przepisów dla pożyczek go­
tówkowych hipotecznie zabezpieczonych: 

o) dodatek procentowy 1 ty tak, źe od pożyczek tych od dnia
1 lipca b. r. pobierać będzie 5 W

We Lwowie, dnia 29 ezerwea 1907.
] O y x * e h : c y a t »

Tafli IłininWc!
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 1—7 lipca 
□ Perlą, subretka operetkowa.
Rose und Rosette, ak t na poćwójnej linie druc. 
A Imado-ćwiczenia antypodyczne.
Kathe Seeth, śpiewaczka 
Bron. Bronowski, humorysta.
Jauaner Vamamoto Koyschi, najsław niejsi eawi- 

libryści światowi.
Ibadeinoiselle Czita, m istrzyni na skrzypcach. 
Les trois Seurs Panaitescu, rum uńska trupa art. 
The Empire Star3, amerykański zespół' śpiew- 

no-taneczny.
R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .

Po przedstawianiu k o n c e r t  orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 2613 56 0

I f l l f f t  r t j f f l  w n a j l e p s z y m  stanie 
LUllUU/IlkU 65 x 5 0  cm. ta ik io  do 
sp rz e d a n ia . Wiadomość u firmy F.

Lord. 2830 2 3

C h ło p ie c

P okój K aw alerski, lab d n a  oknach,
z osobnem wejściem z meblami lab bez, z ła ­
zienką za przystępną conę do wynajęcia od 1-go. 
Wiadomość ul. Lonartowicza 1. 9. 277-2 3 3

S M l e p
każdego czasu do wynajęcia w pałacu 
hr. Tarnowskiego ulica Sławkowska 1. 
15. Bliższe szczegóły poda Franciszek 
Pafizek skład płócien. £819 3 3

Szukam reprpzpnmcyi
wszelkiego rodzaju. Na żądanie kaucya. 
Zgłoszenia pod „ U c z c i w y "  poste re­

stante Podgórze. 2»u  2 3

Kaimydat notaryalny
po paru miesiącach, uzdolniony do substytucji, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod A. K. poste 
restante T a rn ó w  za okazaniem kw itu inse 

ratowego. 2857 2 4

z  prowincji do praktyki masarskiej w wieKU 
la t 14—15 potrzebny do handlu wyrobów ma­
sarskich j ć fimą F r a n c is z e k  G rudilke- 
U li7  I S p ó łk a , Kr a k ó w , ulica Karme­

licka 1. 58. 2803 2 2

2856

Apteka
w pięknej okolicy gór ..dej jest zaraz do sprze­
dania. AYiadomeso P ią tk ie w ic z , K ra k ó w ,
Retoryka 10. 2688 1 6

C. K. Notom
w Przeworsku poszukuje kandydata notaryal- 
nego uzdolnionego do zastępstwa. Cza3 w stą­
pienia 1 października br. 2870 1 3

U
poślubi zaraz pannę lub wdowę, któ- 
raby mu zabezpieczyła egzystencyę lub 
zgodziła się ua wyjazd do Ameryki. 
Dyskrecya pewna. „S . B. 2 7 ". K r a ­

k ó w -  poste restante. 2801 4 4

Podziękowanie,w
Panu Maurycemu Kleinwachsowi, maj­
strowi blacharskiemu zamieszkałemu przy 
luicy Wielopole, L. 12 w Krakowie, za 
staranne wykonanie robót blacharskich 
przy mojej budowie ku memu zupełne­
mu zadowoleniu składam podziękow anie, 
polecając go każdemu jako sumiennego 
majstra

2760 3 s  B ł a ż e j  F r e j y m a

ZAKŁAD W OM ILECRUCZ?
1 sunuTom.

Ora Kuptzjka sp«. chor. nerw. Iraku* Szujskiego II

2706 9 10

P O G t ó z -h r e l i
w bardzo dobrym stanie na 8 — 1 o osób 
do sprzedania. — Wiadomość w Owo­
cami B . A n i s a ,  K r a k ó w ,  ulica 
Szewska 1. 25. 2678 3 3

Willa J M i e r a t t "
Zakopane, ul. Zamojskiego 20. Pokoje z u trzy­
maniem lub bez, na in? tygodnie i miesiące. 

Ceny orzystępne Kuchnia wyśmienita, 
2847 2 2

Stanisław Szymik
lakiernik powozów 

w Krakowie, ul. Niecała L 4,
poleca świeżo nadeszło półkryte powoziki wy­
konam, według najnowszych wzorów zagra­
nicznych, po cena- nisk.ch z fabryki J. Pu- 
stówki z Cieszyna. Również używ„ne powozy 
i wózki ma do sprzedania. 2758 4 6

Nieprzemakalne

płaszcze na deszcz
z oryginalnych ang, podwój­

nych materyj wełnianych
z wkładką gumowa w środku

2524 tudzież 4 6

płaszcze gumowe
każdego rodzaju

dla mężczyzn, pad i dzieci.
Wzory, ceny i wskazówki co 

do miary natychm iast.

P A G  E T  «Ł Co.
Wiedeń. I., Riemeraasse 13.

T ylk o  15 a n i!
o d  1 7 - 3 1  l i p c a  1 9 0 7  r » .

Słynny

Cyrli K. Lipótn.
o t *mm

P odaję  do wiadomości, że przybywam 
do Krakowa ze swym

1  CYRK!
dnia 16 lipca, a dnia 17 lipca o go­

dzinie 8 wieczorem rozpocznę

l I
J .  S t r a ż y i i s k i e j

w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 .
1) Czteroklasowa szkoła pospol z jęz. francuskim, wstęp do 1 ki. z  końcem 

6-go roku życia.
2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i greki, a z jęz. angiel., rysun., chemią, 

histor. sztuki etc.
3) Ośmioklasowe gir„,,az>um żeński z łaciną i greką, ściśle podług planu pań­

stw >wych gim nazjów  męskich, z p.awem publiczności dla klas 1—17, prawo publicz. 
dla klas wyż. w toku. '

Kierownik gimnazyum prof, Antoni biazanowski. Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siły pre ' isorskie. In ternat na miejscu.

Wpisy yrzeawakacyjne od 8 czerwci. po porudniu, po w akacjach jd  25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 25 i 27 czerwca.
Bliższe inform acje w kancelaryi D yrekcji (Franciszkańska 1. 1.). 2390 8 28

K S I Ę G A R N I A
sortymentowa i nakładowa, skład nut, wypożyczalnia książek i nut i ageneya 
pism, w pięknem mieście, z ustaloną kUentelą natychmiast do sprzedania  
z powodu nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód roczny 12,0(10 koron, cena 
kupna 50.000 koron. — Dla poważnych reflektantów zapewniona egzysteneya 
i piękne stanowisko. Zgłoszenia z reif reneyami pod ,.Sowa!‘, Lwów-Podzamrze.

2815 2 5

WapiM&nik M linio^ski
B O S S N E R  i  G O T T F R 7E 9

Wapno wypalane gazem generatorowym w wysokim piecu, przewyższa ja­
kością i wydajnością wapno z pieców kręgowych.

Wydaje z wagona po zgaszeniu 27 m .3 t łu s te g o  s te i& n e g c  w apna.
Wysyłka rozpoczęta! 2630 5 lo

Zamówienia przyjmują:
W apienuik w N iżn iow ie, oraz R aro l Meissner, 

budowniczy, Lwów, Nabielaka 26. Tei. 994.

Snr.aforvum \ m z  E zoKłub wodoleczniczy.
w  bzuiu  e r k a  (M oh r. S o lio n b e r g ) .

W spaniałe położenie tuż przy lesie, 20 minut od miasta. ISowoczesny komfort. W yborna
kuchnia M skie ceny.

rt© cały rok.
Lekarz kierujący: Dr B. J  Barth Edler von W ehrenalp. spec zalista chorób wewnętrznych 

i nerwowych, polki, lekarz przy radcy dworu W . W internitzn w Wiedniu.

P o tr z e b n y
ż d o ld y  p ł a t d w z j  z kaucyą 600 K, katolik, 
mówiący no poiaku i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharką, do samoistnego prowadzenia lepszej 

res tau racji od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszeniu zaraz pod L. 401 poste restante 

i j rw .e e  2596 8 15

Do wydzierżawienia
ogród z oranżeryami na jednym z naj­
bliższych przedmieść Krakowa. Wiado­
mość Półwsie Zwierzyniec 29. 264f 6 6

I  n l i  ś *  U  i  na wsi podczas wakacy' po- 
*  jzukuje uczeń VII ki. gimn. 

Zgu szenia pod W. Z, przejm uje Administracya 
„N. Reformy". 2709 5 5

Komy półkryty faston
(najnow, fason) i wózki resorowe, wszystko na 
oliwnych osiach do sprzedania w zakładzie la ­

kierniczym 2714 4 6

Stefana Modrego
Kraków, ul- Franciszkańska 4.

. Egzaminowany nauczyciel
do łacin" i greki przygotowuje podczas waka- 
cy. do egzaminów wstępnych i poprawczych. 
Wiadomość D łu g a  10 K  p . 2827 3 4

t h S l l . 1  J l ' ó h t  Wyższej Szkoły prze- 
I • H w U l W G U I  mysłowej wydziału bu­
downictwa, z cztero-miesięczną praktyką na bu­
dowie poszukuje posady. Zgłoszenia pod M. n .  
przyjmuje Adm nN. Reformy" 2829 2 3

Sprzedam z wolnej ręki 
! zaraz nowy dom mnro 

wany, nrzytem kawałek lasu i  około 4 morgów 
pola sklep, trafikę i  wy szynk win:, za 3.000 K. 
z powodu nagłego wyją idu. Zgłoszenia pod 
2766 przyjmuje Adm „N, Reformy" 2766 3 3

zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie 2722 4 25

Księgarnia Poiska we Lwowie.

drenów, cementu, wapna itp v proje­
ktuje.

Analizy s u ro w a  i  badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego i l lż .  1962 18 o

RUMAMI l.CIESIELSKIEGO
W P o d & o rz u , I lo iy a n a  5.

pokuje u uh M kM iC
z u trz y m a n ie m  lu b  b ez  do  w y n a ję c ia
na dme i  czas dłuższy. Ul. Krupnicza

1. 10 , I I  p . B751 3 6

W f j i f M n i i lA f i l F iA f l  korepetycy i konwer- 
sacyi udziela s ł u c h y  

II r. Szewska 22. I p. od b—7 2754 3 4

łdA I>hN diV  do naprawy maszyn i  ro- 
m  . n a n i l h  werów p o t r z e b n y .  
H N i e m e t z, mechanik, Kraków, nlica 
Szewska 1. 2 . 2768 4 6

Marki Puch 3 '/, fl. P. moło używo-
 j ... ny z lekkim koszykowym wózkiem

1 przyborami, znakomicie funkcjonujący za 
560 koron do sprzedania. Zgłoszenia przyjmu­
je: skład rowerów p . W e is s m a n a  u l  S zew - 

• a:.{ 2796 2 5

fu in  VI
z powodu objęcia apteki, natychmiast 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyj­

muje H? s k ie r , S tan is ław ó w .
2816 2 5

bu czący  również konserwa- 
i lU !  Ul I > » i i l |  loryum krak. (skrzypce) mo­
gący na żądanie udzielać lekcyi muzyki, poszu­
kuje korepetycji na czas w akaryj. A, Z. poste 

restante Kraków. 2756 3 6

Właściciel: J a n  B o tte r . 2778 2 12 Prosp.-kty za d>rmo.

. -

T e l e g r a m ! ! !
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły samochody

L a u r i u  & E l e m e n t
w konkurencj i dla ro itu r  i motocykl 
24, 25 i 26 maja b. r. na drodze 

■Wiedeń-Klagenfurt-Giac-Miedeń.

Zastępst5VO 8 20

E. Rudawski, ul, Długa 1. 34.

m
przyjmie natychmiast p r a k t y k a n t a  
do tego zawodu. 2855 2 4

M  i [rtuiKO

szereg przedstawień na placu uliyy Die­
tlów skiej obok szkoły barakowej.
Bliższe szczegóły podadzą późniejsze 

doniesienia. 2864

Antoni P ilch  K. Lipót
zarządca dyrektor

1 /\ / J  wysyłam każdemu swoi wielki, bo-
fty gato ilustrowany cennik z pi <-szło

1000 odbitek dobrych a tani"li in- 
J H b ,  strumentówmuzyeznych wszelkiego 

J f \SjmT rodzaju. — ImAMAJS K U N K A D , 
//rJSm A  Dom eksportowy towarów muzy- 

U  cznych w Briix Nr 628.
Sajzypce dla początkujących już za

JV 4'80, 5'50, 6- , 6'80 i wyżej. Smyczki po 
K —-80, 1 —. 1 40. 180  i wyżej. Cytry, har­
monie itd. również ua składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy,

458 56 60

Pracownia sukien

ieijf t a i f f l n r i  i
przeniesiona n a  N ie r a b ą  5 ,  II p . Tamże 
notrzebna j>anna do krawieczvziiv i uczennica 

2770 1 3 ‘

NiMoła mmmtt
do nabycia w Zakopanem 2 wille z ogromremi 
zalesionemi parcelami, z których jedna łączy 
ui. l hałubiuskiego z ul. Zamoyskiego (2 fronty). 
Nadto 2 domy czynszowe z sklepem- ua K ru­
pówkach. ogromna parcela budów .an?, na hotel 
etc. w Jaszczurówce, Z powodów rodzinnych 
warunki kupna możliwie najkorzj tm ej.ze, — 

Bliższych wyjaśnień udzieli D r W ie se lm a n , 
lekarz w  Z a k o p a n e m . 2553 8 10

naturalne, co dzie„ świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej s ta c ji po- 
,2 :ow6j za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e i  K o n sta n ty  sa rn a s , Szepcą;-

o i a l u ,  Węgry. 2532 7 20

L i c y t e c j  a
dobrowolna odbędzie się 8 lipca b. r. 
o godzinie 10-tej przed południem w 
Karwodrzy we dworze koło Tuchowa, 
jest do sprzedania 20 krów, 14 sztuk 
jałownika, 8 buchajk^w, 4 jednorocz­
nych cieląt, 10 wołów, wszystko rasy 
Siementahl, 16 koni roboczych Maszy­
ny i sprzęty gospodarskie. 2353 i  i

U [
ukończywszy w Wiedniu jednoroczny 
kurs buchalteryi pojedynczej i podwój­
nej, korespondencyi i stenografii nie­
mieckiej, rachunków kupieckich i ban­
kowych, prawa wekslowego i handlowe­
go oraz pisania ua maszyn.e poszukuje 
odpowiedniej posady od 15 lipce b. r.

Zgłoszenia pod „Handlowiec - Bu* 
chalier 2745“ przyjmuje Administra­
c ja  N. Reformy. 2745 3 5

ązadHa sposobnie.
Prywatni agenci podróżni, odspizedawcy, 
panowie i parne zarobią 10— 12  marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty­
dzień zarobili agenci podróżni. F, F. 
Horton, Katowice, ul. Emmy 19. 

2761 4 0

1
Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci 

plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i  szybka pra- 
c 1 przez cały rok w domu. 
Wiadomość; wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nifc sta­
nów* przeszkodT, a my 

sprzedajemy robotę. — low arzysł wo domowych 
robć pończoszkowych. 2505 10 0

Th08. H. Whittick I Ska. Praga. Fran-
tiśkovo nńbreź'' 6—192.

M o t o r  s a z i ^ y
systemu „Patent Polkę" siły 1*/, konia, t o k a r ­
n ia  ż e la z n a  długości 3 metrów, z 2-n.a pa­
rami głów, m a s z y n a  uc polerowanie — tanio 
do sprzedania. W it iomość w handlu L ic lltig a  
w Krakowie, ul Miodowa 1. 2674 4 4

■ m f n i f l  hiszpańskie K V80, Ogórki t  5 —. Wio. ilł Porzeczki K 4*50, G, uszki małe słod­
ki0 K 5-— w 5 kg koszykach franko za zali­
czką wysyła A. Ritter, Zaleszczyki. 2851 2 4

Masło potaniała!
W ażne dla miejsi kąpielowych, Zarząd dwo.u 
Łoniowa, poczta Porąbka Uszew»ka z powodu 
wielkiej produkcji wysyła masło deserowe 
pierwszej jakości w paczkach 4 1/, ki opła­
conego po 10 K. 60 h., kuchennego ba.dzo 
dobrego paczka 9 K. 284? 2 6

L, 1164 2822 3 3

OGŁOSZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

przebudowy rzezalni miejskiej w Myśle­
nicach, której koszta obliczone zostały 
na 14.973 K 52 h, rozpisuje się niniej­
szym ustną publiczną licytację in m.- 
uus na dzień 3 lipca b. r. godzi­
nę l i - tą  z rana

Bliższe warunki wywiedzieć się mo­
żna w Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Wady urn wynosi 10°/'4 ceny wywoła­
wczej.

Myślenice, unia 26 czerwca 19u7.
Burmistrz Dr Klakurka

z łr . 3*50.

i s

Systran R o ssk o p f 
z ł r .  l -50. Fabryka ze­

garów „ROsAHOpf-
F1 :re“ w  Szwajca-
r y i  ooleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remontoar „P a ­

te m  R o ssb o p * a “ 
sprzedawać za połowę 
ceny z ł r .  3 ‘SO, ażeby 
pokazać Szan. Odbior­
com różnicę między ze­
garkiem prawdziwym 

„ P a te n te m  Ros* 
k o p ia "  a naśladowni- 
c*w ;m ,S y s te m  “ a -  

te n tu  R o u sk o p fa " , który u mnie ko­
sztuje tylko z ł r .  1-50. Prawdziwy ze­
garek ,-P a te n t R o ssk o p f"  lub * e g a -  
r e l .  „ k o le jo w y  R o s s k o p ta "  ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe z Kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 la t, zaś tan i zegarek „a iy s iem  
R o s s k o jt la "  jnż po kilku la ach staje 

się nieużytecznym.
3-letnie piśm. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczka.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfs f 

M A X  B Ó H N E L
z e g a rm is t r z

Wiedeń, IV., Marparethenstr. 27. Tel. 3523.
Zażądać nr ego cennika z 2000 odbitek 
za danuo opiaconego. 135 36 0

Z D .uLariii L iterackiej vr Krakowie, ul. 'Jagiellońska 10 Kządi a drukara L- K. Górsidi


